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Na najbliższej sesji radni pochylą się nad zmianą struktury Zakładu Gospodarki Mieszka-
niowej. Zgodnie z planem władz miasta, częścią składową zakładu ma stać się cmentarz 
komunalny i targowisko miejskie. – To wynika ze względów ekonomicznych – wyjaśnia 
wiceburmistrz Lipna Dariusz Chmielewski i zapowiada: – Poszerzamy też ofertę ZGM-u.

R E K L A M A

      Lipno

ZGM: zaradniejszy i z lepszą ofertą
      Kikół

Mediewalia nad jeziorem
7 września plażę i okolice Jeziora Kikolskiego zasiedlą 
mieszkańcy rodem ze średniowiecza. Będzie kowal, rze-
mieślnik wytwarzający kolczugi, warsztat czerpania papie-
ru. Na falach zakołysze się Freya, łódź Wikingów. Wszystko 
to w ramach festiwalu historycznego „Old Fest 2013”.

dokończenie na str. 7

Trudna sytuacja Zakładu Go-
spodarki Mieszkaniowej wciąż 
trwa. Nad wyjściem na prostą pra-
cują nie tylko pracownicy i sze-
fostwo jednostki, ale także wła-
dze Lipna. Dług wobec wspólnot 
mieszkaniowych zmniejszył się 
o 100 tysięcy i zgodnie z planem, 
w tym roku (prawdopodobnie 
w październiku) ma zmaleć o ko-
lejne 100 tys. zł. 

– Jesteśmy na dobrej drodze – 
informuje wiceburmistrz Chmie-
lewski. – W pierwszej transzy, 
którą rozdysponowaliśmy wśród 
najbardziej potrzebujących wspól-
not, udało się nam wygospodaro-
wać w naszym bardzo trudnym 
budżecie 100 tysięcy złotych. Po-
dzieliliśmy te pieniądze między 
wspólnoty, które miały zobowiąza-
nia kredytowe, a zadłużenie miasta 
wobec nich było największe. 

W kwietniu pieniądze tra�ły 
do dwunastu wspólnot czekają-
cych na spłatę długu. To tylko część 
zobowiązań wymagalnych. Przed 
spłatą było ich ponad 300 tysięcy 
złotych. Władze Lipna chciałyby 
choćby zobowiązania wymagalne 
uregulować w tym roku. Jeżeli nie 
uda się spłacić całości, to pewna 
jest transza 100-tysięczna.       

– Sprawowanie zarządu 
wspólnotami nie może odbywać 
się w sposób dowolny – zazna-
cza wiceburmistrz Chmielewski.  
– Niedopuszczalne jest przelewa-
nie pieniędzy z kont jednej wspól-
noty na konto innej. A tak to się, 
niestety, odbywało.

Postanowienie Prokuratury 
Rejonowej w Lipnie o umorzeniu 

postępowania w tej sprawie jest 
w dalszym ciągu nieprawomocne. 
Przypomnijmy, że władze Lipna 
złożyły zawiadomienie o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
w ZGM-ie za czasów rządów Paw-
ła Komorowskiego. Chodziło o za-
dłużenie zakładu na kwotę 500 ty-
sięcy złotych. Na decyzję śledczych 
natomiast złożyli zażalenie.

– Nie chodzi nam o przecią-
ganie sprawy, ale prokuratura nie 
rozpatrzyła sprawy pod kątem tre-
ści złożonego przez nas wniosku 
– wyjaśnia wiceburmistrz Chmie-

lewski.
Tymczasem władze mia-

sta wciąż szukają pomysłów na 
minimalizowanie wydatków 
i zwiększanie dochodów. Pierw-
szy, czyli sprzedaż mieszkań z 95-
procentową boni�katą, już moż-
na częściowo ocenić jako udany. 
Najpierw radni miejscy jednogło-
śnie poparli zachętę wystosowaną 
do dotychczasowych najemców, 
a mieszkańcy złożyli wnioski 
o wykup.

dokończenie na str. 4
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Połącz różne kredyty 
- to dziecinnie proste!

jedna mała rata

jeden termin spłaty

dodatkowa gotówka na dowolny cel

Oferta dostępna dla Klientów  
Santander Consumer Banku.
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      Lipno

Rockowy finał lata
Już jutro o godzinie 15.00 rozpocznie się festiwal „Lipa 
2013”. Organizatorami imprezy są Miejskie Centrum Kultu-
ralne oraz grupa „Lipa”.

W sobotę w Trutowie odbędą się dożynki gminy Kikół. Przy okazji święta plonów będzie 
można obejrzeć dopiero co wyremontowaną świetlicę.

      Region

Ostatnia wakacyjna praca
Młodzieżowe Biuro Pracy OHP ma ofertę zatrudnienia na plantacji aronii dla kilkudzie-
sięciu osób. – Jest to ostatnia szansa na pracę dla młodzieży uczącej się – mówi Bożena 
Lewicka.

R E K L A M A

Stali klienci lipnowskiej �lii 
Młodzieżowego Biura Pracy pra-
cują przy zbiorach owoców i wa-
rzyw już od 12 czerwca. Najpierw 
były truskawki, potem wiśnie, 
ogórki. Dla wielu osób jest to jedy-
na szansa na zarobienie pieniędzy, 
dla innych możliwość podrepero-
wania uczniowskiego lub studenc-
kiego budżetu.

Młodzieżowe Biuro Pracy 
OHP zajmuje się formalno-praw-
ną stroną zatrudnienia. Młodzi nie 
muszą więc obawiać się braku za-
płaty za pracę lub zatrudnienia na 
czarno. Dużym ułatwieniem jest 
też zapewnienie przez pracodaw-
ców (na podstawie porozumienia 
z �lią MBP OHP) darmowego do-
wozu pracowników do miejsca wy-
konywania pracy. Wystarczą więc 
dobre chęci i poświęcenie czasu na 
pracę. Nad dopasowaniem ofert 
pracy do wymagań i predyspo-
zycji potencjalnego pracownika 
sezonowego, podpisaniem umo-
wy i znalezieniem wiarygodnych 
pracodawców oraz dowozem do 
pracy, a często także wypłatą zaro-
bionych pieniędzy, czuwa Bożena 
Lewicka 

Młodzieżowe Biuro Pracy 
OHP w Lipnie w czasie tegorocz-
nych wakacji znalazło ofertę cza-
sowego zatrudnienia dla około 
400 osób z powiatu lipnowskiego. 
Jesienią będzie szansa na pracę 
przy zbiorze brokułów, pomido-
rów oraz przetwórstwie dyni i po-
rów. Ale wtedy nie każdy może na 
pracę sobie pozwolić. Uczniowie 
wkrótce kończą wakacje, a to oni 
stanowią znaczącą część klientów 

MBP OHP w Lipnie.
– Mam ostatnią szansę na 

pracę dla młodzieży uczącej się – 
informuje Bożena Lewicka z MBP 
OHP w Lipnie. – Jest to zbiór 
aronii w Górznie. Zapewniamy 
bezpłatny dowóz pracowników 
ze Skępego, Lipna i Rypina. Oso-
by zainteresowane podjęciem za-
trudnienia proszę o niezwłoczny 
kontakt osobisty lub telefoniczny. 
Prace już się rozpoczęły.

Klienci MBP OHP w Lipnie na 
plantację aronii do Górzna dowo-
żeni są już od minionego czwart-
ku, czyli 22 sierpnia. Praca czeka 
na sześćdziesiąt osób. Są jeszcze 
wolne miejsca i osoby w wieku 
powyżej 16 roku życia (za zgodą 
rodziców) mogą zasilić szeregi 
pracowników. Zgłaszać mogą się 
także studenci oraz osoby dorosłe. 

Zbiór aronii potrwa co naj-

mniej do końca wakacji. Jest to 
praca na akord, a więc kto zbierze 
więcej, zarobi lepiej. Za kilogram 
zerwanego owocu pracodawca 
płaci 50 groszy. 

Autokar bezpłatnie dowożą-
cy pracowników do Górzna rusza 
o godzinie 5.00 z przystanku auto-
busowego w Skępem, zatrzymuje 
się w Lipnie o godzinie 5.30 (obok 
sklepu Netto) i w Rypinie (przysta-
nek autobusowy) o godzinie 6.00.

– Ja cały czas czekam na ko-
lejne oferty od pracodawców – 
zachęca do współpracy Bożena 
Lewicka. –Mam bazę doskonałych 
kandydatów na pracowników. 

Filia Młodzieżowego Biura 
Pracy w Lipnie mieści się przy 
ulicy Kościuszki 12, pokój 22, te-
lefon 54 444 33 11, 56 64005 35, 
512740338.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Zgodnie z wieloletnią tradycją, 
ostatnie dni wakacji upływają lip-
nowianom pod znakiem festiwalu 
rockowego „Lipa – pożegnanie 
lata”. Tak też będzie w tym roku. 
Impreza odbędzie się w muszli 
koncertowej w Parku Miejskim im. 
Gabriela Narutowicza 30 sierpnia.

Część konkursowa rozpocznie 
się już o godzinie 15.00, natomiast 

od godziny 19.30 na scenie będą 
występować gwiazdy festiwalu. 
W tym roku mieszkańcy wysłu-
chają zespołów LIPALI oraz C-14.

Imprezę organizują Miejskie 
Centrum Kulturalne w Lipnie oraz 
grupa Lipa, a patronami honoro-
wymi są Urząd Miejski oraz Yach 
Film. 

Lidia Jagielska  

      Lipno

Czas ważnych rocznic
31 sierpnia i 1 września odbędą się w mieście obchody rocz-
nic porozumień sierpniowych oraz wybuchu drugiej wojny 
światowej. 

Mamy przed sobą tydzień 
rocznic ważnych wydarzeń w hi-
storii naszego kraju. Pamiętają 
o tym władze Lipna oraz podległe 
im jednostki, szansę na wspólne 
wspominanie i oddanie hołdu bo-
haterom mają wszyscy mieszkań-
cy Lipna.

Już w najbliższą sobotę, 31 
sierpnia, lipnowianie będą święto-
wać 33. rocznicę zawarcia porozu-
mień sierpniowych. Tradycyjnie 
spotkają się przy Obelisku Solidar-

ności na Placu 11 Listopada. Uro-
czystość rozpocznie się o godzinie 
16.00.

74. rocznicę wybuchu drugiej 
wojny światowej upamiętni nie-
dzielna uroczystość na Placu De-
kerta. Władze miasta i delegacje 
szkół, zakładów pracy oraz miesz-
kańcy spotkają się przy Pomniku 
Wdzięczności w centrum miasta, 
by oddać hołd bohaterom. Począ-
tek uroczystości o godzinie 9.45.

Lidia Jagielska

– Lato to najgorętszy okres w pracy biura, chociaż poza sezonem też oferty mamy 
dla naszych klientów – przyznaje Bożena Lewicka

      Skępe

Ziemniak na koniec
31 sierpnia na skępskiej plaży miejskiej odbędzie się akcja 
„Pożegnanie lata”. Organizatorem spotkania jest lipnowski 
Polski Związek Niewidomych i Niedowidzących, a patronem 
medialnym tygodnik CLI. 

W najbliższą sobotę nad skęp-
skim Jeziorem Wielkim spotkają 
się osoby niewidzące, niedowidzą-
ce i ich rodziny, emeryci, renciści, 
inwalidzi, seniorzy oraz wszyscy ci, 
którym los osób starszych i chorych 
nie jest obojętny. Na uczestników 
czeka wiele atrakcji, wspólne biesia-
dowanie w pięknej scenerii skępskiej 
przyrody, w otoczeniu lasu i jeziora. 
Organizatorem akcji jest szef lip-
nowskiego oddziału PZN Krzysztof 
Suchocki. 

– W tym roku głównym punk-
tem programu będzie tradycyj-
ne pieczenie ziemniaka – mówi 
Krzysztof Suchocki, prezes lipnow-

skiego oddziału PZN i inicjator ak-
cji integracyjnych. – Będziemy mieli 
okazję spotkać się w gronie naszych 
przyjaciół z całego powiatu lipnow-
skiego i pożegnać tegoroczne lato. 

„Pożegnanie lata 2013” lip-
nowskiego koła PZN rozpocznie się 
w sobotę o godzinie 14.00. Człon-
kowie koła i ich rodziny oraz przyja-
ciele spotkają się na plaży miejskiej 
„Sprężynki” w Skępem. Nad prze-
biegiem imprezy i zapewnieniem 
atrakcji czuwać będzie inicjator ak-
cji Krzysztof Suchocki oraz gospo-
darz obiektu Piotr Gorzycki.

Lidia Jagielska

      Kikół

Z bochnem do ołtarza
Doroczne święto plonów roz-

pocznie się o godz. 15.00 mszą 
świętą polową. Po wspólnej modli-
twie i przywitaniu gości przyjdzie 
pora na poświęcenie odnowionej 
świetlicy. Od 17.00 występować  
będą lokalni artyści, zaprezentuje 
się też zespół ludowy „Folklor”. 
Dawkę dobrego humoru zapewni 

„Kabaret pod miotłą”. Wieczorem 
panowie będą mieli okazję wyka-
zać się tężyzną �zyczną w konkur-
sie siłaczy o beczkę piwa. Na za-
kończenie do tańca porwą „Model 
MT” i „System”.

Termomodernizacja świetli-
cy w Trutowie, którą opiekują się 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich, 

rozpoczęła się jesienią ub. roku, 
a zakończyła 19 sierpnia. Obiekt 
zyskał też dodatkowe wyposaże-
nie. Koszt inwestycji to ponad 160 
tys. zł, z czego 75 proc. stanowi 
do�nansowanie z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

(aba) 
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Nowy, choć nie rocznikiem, wóz strażacki dojechał wresz-
cie do Oleszna. Dzięki wspólnym wysiłkom władz gminy 
Wielgie i druhów miejscowej OSP, jednostka dostała auto, 
które zastąpiło wysłużonego żuka.

      Wielgie

Spóźniony wóz
      Lipno

Podzielili się książką
Zakończyła się lipnowska akcja „Pomoc dla Gródka”. Mieszkańcy podarowali dzieciom 
uczącym się w polskiej szkole na Ukrainie ponad 170 książek.

Koordynatorem lipnowskiej 
akcji była miejscowa książnica 
i to w siedzibie Miejskiej Biblio-
teki Publicznej można było skła-
dać ufundowane dary książkowe. 
Przedsięwzięcie ma jednak znacz-
nie szerszy zasięg. Inicjatorem po-
mocy polskiej szkole w Gródku na 
Ukrainie jest Urząd Marszałkowski 
w Toruniu. W Lipnie akcja spotka-
ła się z pozytywnym odzewem. 

– W minioną środę, 21 sierp-
nia, zakończyliśmy zbiórkę ksią-
żek dla polskiej szkoły w Gródku 
na Ukrainie – wspomina dyrek-
tor Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Lipnie Ewa Charyton. – Dary 
przekazałam tego dnia do Urzę-
du Marszałkowskiego w Toruniu. 
Było to ponad 170 książek od 
mieszkańców Lipna. Znaleźliśmy 
literaturę popularnonaukową, lek-
tury, powieści, książki dla dzieci, 
zakładki do książek oraz piosenki 
i �lmy animowane na płytach CD 
i DVD. Serdecznie dziękujemy 
wszystkim życzliwym ludziom za 
pomoc i wsparcie.

Gródek jest kilkunastoty-
sięczną miejscowością w obwo-
dzie chmielnickim, czyli regionie 
partnerskim województwa ku-

jawsko-pomorskiego. Dotychczas 
udało się tam wiele zdziałać. Przy 
wsparciu senatu RP i Stowarzysze-
nia Wspólnota Polska w 2002 roku 
w Gródku wybudowano ogól-
nokształcącą szkołę z pierwszym 
i drugim stopniem nauczania języ-
ka polskiego.

Teraz przyszedł czas na ko-
lejne wyzwanie. By zapewnić jak 
najlepszy poziom nauczania polsz-

czyzny w gródeckiej szkole, Urząd 
Marszałkowski ogłosił zbiórkę 
polskich książek i wydawnictw. 
W ramach akcji już dwie transze, 
czyli kilkaset egzemplarzy pod-
ręczników, książek i materiałów 
dydaktycznych, tra�ło na Ukrainę. 
Teraz uczniowie otrzymają kolej-
ne pozycje, także dzięki wsparciu 
mieszkańców Lipna.

 Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Modernizacja drogi w gmi-
nie Dobrzyń nad Wisłą możliwa 
była m. in. dzięki do�nansowaniu 
z Urzędu Marszałkowskiego. Przy-
pomnijmy, że ponad 650 tysięcy 
złotych przekazał on samorzą-
dom z powiatu lipnowskiego na 
remonty tras. W ramach dotacji 
wykonane zostanie sześć zadań. 
Najwięcej, bo przeszło 200 tysię-
cy zł, przyznano gminie Dobrzyń 
nad Wisłą. I te pieniądze już wy-
korzystano. Nową nawierzchnię 
położono w ubiegłym tygodniu.

– Wykonaliśmy nową na-
wierzchnię na 2-kilometrowym 
odcinku drogi z miejscowości Le-
nie Wielkie do Płomian. Dywanik 
asfaltowy został ułożony na podbu-
dowie z kamienia łamanego. Tę po-
przednią nawierzchnię zrobiliśmy 
cztery lata temu. Nowa składa się 
z dwóch warstw: 3-centymetrowej 
wyrównawczej i 4-centymetrowej 
ścieralnej – wyjaśnia Andrzej Stęp-
czyński, inspektor ds. gospodarki 
komunalnej w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Dobrzyniu nad Wisłą.

Prace na wspomnianym od-
cinku wykonywano od początku 
ubiegłego tygodnia do soboty. 

Zmodernizowana została cała 
droga, czyli dwa kilometry, ale do-
�nansowanie dotyczyło krótszego 
odcinka (1,2 km), bo na tyle pienię-
dzy mógł liczyć dobrzyński ratusz.

– Ogólny koszt tego zadania 
to 566 tysięcy złotych. Z Fundu-
szu Ochrony Gruntów Rolnych 
Urzędu Marszałkowskiego pozy-
skaliśmy 204 tysiące, resztę wyło-
żyła gmina. Wykonawcą inwesty-
cji było Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych z Lipna, które w prze-
targu pokonało �rmę Skanska 

      Dobrzyń nad Wisłą

Prosto z Leni do Płomian
Jak po stole jadą mieszkańcy Leni Wielkich do Płomian w gminie Dobrzyń nad Wisłą. 
Tłuczniową drogę między tymi sołectwami zastąpił asfalt.

z Warszawy – mówi Stępczyński.
Zarząd Województwa Ku-

jawsko-Pomorskiego przezna-
czył w tym roku łącznie aż 10,5 
miliona złotych na modernizację 
ponad 90 km dróg dojazdowych 
do gruntów rolnych. Ze wsparcia 
korzystają 93 samorządy gminne 
z Kujaw i Pomorza, a tym wła-
śnie sześć z powiatu lipnowskiego. 
Pieniądze pochodzą z należno-
ści i opłat rocznych za wyłącze-
nia gruntów z produkcji rolnej. 

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Prace osobiście nadzorowali 
burmistrz Dobrzynia nad Wisłą Ryszard Dobieszewski oraz Andrzej Stępczyński

Jednostka OSP w Olesznie to 
chluba tej miejscowości. W cza-
sie wolnym strażacy biorą udział 
w zawodach. W tych gminnych, 
a nawet powiatowych plasują się 
zwykle w czołówce. Od niedawna 
mają też drużynę młodzieżową, 
a więc chętnych do pracy nie bra-
kuje. Druhowie z Oleszna poma-
gają mieszkańcom nie tylko gminy 
Wielgie, ale i całego powiatu lip-
nowskiego. Aby ich działania były 
bardziej efektywne, jednostka do-
stała nowsze auto. Do tej pory na 
akcje jeździł stary żuk, zastąpił go 
wóz marki Renault. Miał dotrzeć 
do jednostki na początku maja, ale 
sprawa nieco się opóźniła.

– Auto dostaliśmy w połowie 
lipca. 20 tysięcy złotych na jego za-
kup przeznaczyła gmina Wielgie, 
13 tysięcy pochodziło z funduszu 
sołeckiego. Dodatkowo 1 tysiąc 

złotych dołożyliśmy my, a więc 
w sumie samochód kosztował 34 
tysiące złotych. Nowy wóz był już 
w akcji i sprawdził się. Gasiliśmy 
w ostatnich tygodniach pożar 
słomy – mówi Tomasz Marczew-
ski z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Olesznie. – Nasz nowy nabytek 
wyprodukowano w 1996 roku. 
Wyposażony jest w motopompę 
o wydajności 650 litrów na minu-
tę, o ciśnieniu pięciu atmosfer. Ma 
zbiornik na wodę o pojemności 
1500 litrów, dodatkowo może po-
mieścić 150 litrów środka piano-
twórczego – dodaje.

Stary żuk tra�ł na wyposaże-
nie urzędu gminy.

Obecnie w szeregach Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Olesznie 
jest 28 osób. Naczelnikiem jest Jó-
zef Marczewski.

Tekst i fot. (ak)

Druhowie z Oleszna przed swoim wozem, na który złożyła się cała wieś

Mundurowi spotkali trójkę 
kolegów, uczniów jednej ze szkół 
ponadgimnazjalnych, w wieku od 
17 do 18 lat. W kieszeni spodni 
najmłodszego z nich znaleźli wo-
reczek z suszem. Wstępny test 
wykazał, że to marihuana. Było jej 
blisko pół grama. Chłopcy zostali 
zatrzymani do wyjaśnienia. 

Tymczasem funkcjonariusze 
kontynuowali poszukiwania nie-
legalnych substancji. Kolejny wo-
reczek z zawartością prawie 2,5 g 
suszu znaleźli w miejscu zamiesz-
kania 17-latka.

W środę dwaj uczniowie zo-
stali zwolnieni, a w policyjnym 

areszcie pozostał tylko właściciel 
suszu. Opuścił go dopiero po tym, 
jak został przesłuchany i uprze-
dzony o grożących mu konsekwen-
cjach. Zabezpieczone środki tra�-
ły do badania do Laboratorium 
Kryminalistycznego Komendy 
Wojewódzkiej Policji  w Bydgosz-
czy. Od opinii ekspertów będzie 
zależeć, jakie nastolatek usłyszy 
zarzuty. 17-letniemu mieszkań-
cowi gminy Dobrzyń nad Wisłą 
może grozić kilka lat za kratkami 
– do 3 za posiadanie narkotyków 
lub nawet do 10 za dysponowanie 
znaczną ich ilością.

(aba)

W minioną środę wieczorem przy ul. Nieszawskiej w Lipnie 
policjanci wylegitymowali trzech nastolatków. U jednego Ê
z nich znaleźli marihuanę. 

      Lipno

Kłopoty 17-latka

 – Cenne dary przekazałam 21 sierpnia do Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu – 
informuje Ewa Charyton, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej.
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Wycenili szpital na… złotówkę
Władze Lipna w obiekcie poszpitalnym przy Placu 11 Listopada chcą ulokować kilkadzie-
siąt rodzin, czekających na lokale socjalne. Nieruchomość można kupić za 1,25 mln zło-
tych. Tyle wstępnie ceni właściciel, czyli starosta lipnowski. Radni miejscy chcą kupić 
budynki za… złotówkę. 

Kilka tygodni temu odżyły 
nadzieje lipnowian na nowe loka-
le socjalne. Obecne władze miasta 
powróciły do rozmów dotyczących 
nabycia obiektu poszpitalnego przy 
Placu 11 Listopada i przeznaczenia 
go na mieszkania. Budynki, w któ-
rych niegdyś leczeni byli pacjenci, 
stoją puste od przeszło trzech lat. 
Ich stan techniczny pozostawia wie-
le do życzenia, ale coś za coś. Zuży-
cie obiektu znajduje wyraz w cenie 
nieruchomości. Wiadomo też, że 
koszty zakupu to nie jedyne wydatki 
w tym przypadku. Budynki szpital-
ne wymagają i remontu, i dostoso-
wania. Adaptacja pomieszczeń do 
wymogów lokali socjalnych wymaga 
też odpowiednich nakładów �nan-
sowych. Plusem oferty jest jednak 
czas. Obiekty już stoją, po zakończe-
niu remontu mogą wprowadzić się 
do nowych lokatorzy. W przypadku 
budowy nowych domów upłyną 
długie miesiące na stworzenie pla-
nów, projektów, uzyskanie pozwo-
leń oraz samą budowę.  

– Starosta wystąpił do nas 
z propozycją zakupu z boni�katą 
budynków pod starym szpitalu wraz 
z gruntem – mówi wiceburmistrz 
Lipna Dariusz Chmielewski. – By-
łem tam na wizji lokalnej wraz z in-
żynierem miasta i panią burmistrz. 
Obejrzeliśmy budynki, poprosili-
śmy starostwo o plany budynków 
i dokonaliśmy bardzo wstępnej kal-
kulacji kosztów adaptacji. 

Cena wyjściowa zaproponowa-
na przez starostę lipnowskiego, na 
razie niezobowiązująca dla żadnej 
ze stron, to 1,25 mln złotych. Samo-
rząd miejski miałby na zapłatę całej 
sumy pięć lat. Taka stawka padła 
ze strony sprzedającego po kilku 
spotkaniach z władzami Lipna. Dla 
skuteczności prawnej transakcji 
obiekt musiałby zostać wyceniony, 
a zgodę na jego sprzedaż z boni�ka-
tą musiałaby wyrazić rada powiatu 
w stosownej uchwale. Wyjściowa 
cena pozwoliła jednak już na tym 
etapie burmistrzowi Lipna na prze-
prowadzenie pierwszych wyliczeń 
opłacalności.  

– Nowszy pawilon jest typo-
wym obiektem szpitalnym z du-
żymi korytarzami oraz salami dla 
chorych i gabinetami, w starszym 
jest podobna sytuacja, a na ostat-
niej kondygnacji są już wydzielone 
mieszkania pracownicze – wyjaśnia 
Dariusz Chmielewski. – Jest ich oko-
ło dziesięciu i tutaj adaptacja byłaby 
łatwiejsza. Pozostałe kondygnacje 
budynku to typowe sale szpitalne. 

Z dotychczasowych wyliczeń 
wynika, że koszty adaptacji tylko 
starszego budynku wyniosłyby oko-
ło 1,5 mln złotych. A więc więcej niż 
władze Lipna musiałyby zapłacić za 
cały obiekt Starostwu Powiatowe-

Radni chcą kupić budynki z działką za złotówkę 

dokończenie ze str. 1

Pieniądze uzyskane ze sprzeda-
ży lokali ich najemcom zasilą kasę 
zakładu. 

– Jest to dosyć pokaźna grupa 
mieszkańców, wnioski spływały do 
ostatniej chwili, bo uchwały były 
podjęte w dwóch turach i w znacz-
nych odstępach czasowych – wyja-
śnia wiceburmistrz Chmielewski. – 
Na pewno jest około 50 wniosków. 
Nie znaczy to jeszcze, że te osoby 
dany lokal rzeczywiście kupią. One 
na razie złożyły wniosek według 
ustalonego przez nas kalendarza. 
Teraz będzie wycena, protokół 
uzgodnień i akt notarialny. Wtedy 
będziemy mogli powiedzieć, że pro-
cedura została zakończona. 

Kolejny krok, najważniejszy 
spośród dotychczas poczynionych, 
będzie dotyczył restrukturyzacji 
ZGM-u. Władze miasta już propo-
zycję przygotowały, a 28 sierpnia 
zajmą się nią radni miejscy. Chodzi 
o przyłączenie do zakładu targowi-
ska miejskiego i cmentarza komu-
nalnego.

– To jest jak najbardziej natu-
ralne, że nasz zakład budżetowy, 
który jest uchwałą powołany do 
zarządzania nieruchomościami, ma 
zarządzać rzeczywiście wszystkimi 
nieruchomościami – argumentuje 
propozycję Chmielewski. – Zarów-
no cmentarz, jak i targowisko takimi 
nieruchomościami są. Dziwna jest 
obecna sytuacja, wprost niespotyka-
na w skali całego kraju, że to miasto 
zarządza cmentarzem. Tymczasem 
wszystkie obowiązki mogą wykonać 
pracownicy Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej. 

Obecnie tylko na cmentarzu 
pracują cztery osoby na trzech eta-
tach (niektóre łączone są z pracą na 
targowisku), a po restrukturyzacji 
ich miejsca z powodzeniem zajęliby 
pracownicy Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Podobnie rzecz się 
ma na targowisku miejskim. Jed-
nym słowem oszczędność widoczna 
jest gołym okiem i to już choćby na 
etatach.

W ZGM-ie natomiast liczba 
i kwali�kacje pracowników pozwa-
lają na przejęcie kolejnych zadań, 
a co za tym idzie - generowanie 
dochodów do kasy zakładu. Cho-
dzi przede wszystkich o brygadę 
remontową i ofertę usług budowla-
nych i technicznych.

– Staramy się zwiększyć zakres 
obowiązków tych pracowników – 
mówi Chmielewski. – Wychodzi-
my naprzeciw wspólnotom miesz-
kaniowym, dając im możliwości 
korzystania z usług naszej brygady. 
Rozróżnić tu trzeba dwie rzeczy. 
Jeżeli zarządzamy budynkiem, to 
mamy podpisaną umowę o zarząd 
i świadczymy tzw. pogotowie awa-
ryjne. Natomiast wszelkie prace 
remontowe, budowlane, wspólnoty 
mogą zlecać innym podmiotom. 
My wychodzimy z propozycją do 

wspólnot, by te prace zlecały nam. 
Poszerzenie palety naszych usług 
wiąże się z tym, że teraz możemy 
świadczyć usługi przeglądów rocz-
nych i pięcioletnich. 

W Zakładzie Gospodarki 
Mieszkaniowej odbył się konkurs 
na stanowisko pracownika tech-
nicznego ds. budownictwa. Zgłosił 
się jeden kandydat, spełnił wyma-
gania postawione przez pracodaw-
cę i może już wykonywać zgodnie 
z prawem wszystkie wskazane obo-
wiązki (łącznie z pełnieniem funkcji 
kierownika budowy, prowadzeniem 
nadzorów i wykonywaniem prze-
glądów budynków). Jest to Stani-
sław Wawrowski, były kandydat 
na dyrektora ZGM-u, od początku 
czerwca pracownik zakładu, teraz 
już wyłoniony w drodze konkursu 
fachowiec do wykonywania okre-
ślonych czynności w imieniu ZGM 
-u.

Stanisław Wawrowski jest absol-
wentem Politechniki Warszawskiej, 
posiada uprawnienia do kierowania 
budowami, sprawowania nadzorów 
i wykonywania czynności kontro-
lnych. Pracował dotychczas na bu-
dowie, w wydziale architektury i bu-
downictwa Starostwa Powiatowego 
w Lipnie, w Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, w Zespo-
le Szkół Technicznych w Lipnie i (od 
czerwca) w Zakładzie Gospodarki 
Mieszkaniowej w Lipnie. Stanisław 
Wawrowski ma też doświadczenie 
samorządowe. Był radnym w swojej 
rodzinnej gminie Skępe.    

– Są to (kolejne specjalistyczne 
oferty ZGM-u – red.) dodatkowe 
wpływy do kasy ZGM-u – wyjaśnia 
Chmielewski. – Musimy wziąć po 
uwagę także sytuację, w jakiej się 
znaleźliśmy. Na rynku pojawił się 
bowiem nowy podmiot zarządzają-
cy wspólnotami i dlatego musimy 
być wobec niego konkurencyjni 
i cenowo, i jakościowo. 

Wiadomo, że pięć wspól-
not mieszkaniowych już odeszło 
do nowego zarządcy. A jest nim 
były dyrektor Zakładu Gospodar-
ki Mieszkaniowej w Lipnie Paweł 
Komorowski. Teraz władze Lipna 
i pracownicy zakładu muszą pra-
cować nie tylko nad zwiększeniem 
wpływów do kasy, ale też na dobrą 
markę i konkurencyjną ofertę na co-
raz bardziej wymagającym rynku.

Lidia Jagielska

mu.
– Nasze przemyślenia i prze-

liczenia przedstawiliśmy radnym 
miejskich – wyjaśnia wiceburmistrz 
Chmielewski. – Na spotkaniu było 
ośmiu radnych.

Rajcy przed spotkaniem z bur-
mistrzem też wybrali się na miejsce. 
Obejrzeli budynki, a 20 sierpnia 
zapoznali się z dotychczasowymi 
ustaleniami, wyliczeniami i propo-
zycjami.

Czekały na nich dwie kom-
pleksowe propozycje przygotowane 
przez władze Lipna. Jedna to zakup 
i adaptacja obiektu poszpitalnego, 
druga to budowa dwóch nowych 
budynków socjalnych. Te mogłyby 
powstać w rejonie ulicy Komunal-
nej w ciągu najbliższych pięciu lat 
(2014 -2018). Miasto jest właścicie-
lem stosownych gruntów. 

– Radni są w stanie zaakcepto-
wać budowę obiektów od podstaw, 
natomiast nie są przychylnie nasta-
wieni do zakupu nieruchomości po-
szpitalnych. A problem jest naglący 
i działania trzeba podjąć jak najszyb-
ciej ze względu na trudną sytuację 
mieszkaniową w naszym mieście 
– podkreśla Chmielewski. – Osób 
oczekujących na lokale socjalne 
przybywa w związku z nabywaniem 
przez nowych właścicieli budyn-
ków, które były dotąd w naszym 
zarządzie. Mieszkania natomiast 
pozyskujemy tylko w sposób natu-
ralny, czyli w przypadku łączenia się 
rodzin czy śmierci lokatorów.

Ostatni budynek socjalny 
w Lipnie powstał co prawda przed 
dwoma laty, ale on w niczym nie po-
prawił sytuacji mieszkaniowej. Za-
siedlili go bowiem lokatorzy miesz-
kań zniszczonych przez wybuch 
gazu, a wybudowany został dokład-
nie w tym samym miejscu. Innych 
śladów oddania do użytku nowego 
obiektu próżno szukać w dokumen-
tach urzędowych. Lokale są odzy-
skiwane i przekazywane kolejnym 
najemcom.            

Władze Lipna obie propozycje 
rozpatrują w perspektywie �nanso-
wej na lata 2014 -2018. Pozostaje te-
raz tylko dobrze wybrać. Czy lepiej 
wyremontować kupione budynki 

i zapewnić mieszkania kilkudzie-
sięciu rodzinom i spłacać przez pięć 
lat, czy może projektować, budować 
i wydawać sukcesywnie zaplanowa-
ne na lokale socjalne pieniądze, nie 
mając w tym czasie do dyspozycji 
wciąż żadnego nowego mieszkania. 

Jest jeszcze jedna różnica, być 
może nawet zasadnicza. W każdym 
z nowych budynków przy ulicy Ko-
munalnej na lokatorów czekałoby 
po osiem mieszkań, tymczasem tyl-
ko w jednym budynku szpitalnym 
takich lokali można wygospodaro-
wać trzydzieści. A wciąż jeszcze po-
zostaje duży pawilon szpitalny. 

Ten aspekt wzięli też pod uwagi 
radni uczestniczący we wtorkowym 
spotkaniu z burmistrzem. Okazuje 
się, że o ile rajcy nie wyrażają en-
tuzjazmu w związku z propozycją 
zakupu budynków poszpitalnych 
przy Placu 11 Listopada za 1,25 mln 
złotych, to przeznaczenie dla tej nie-
ruchomości widzą i chętnie swoje 
zasoby mieszkaniowe o ten obiekt 
mogą poszerzyć. Nawet już wycenili 
wartość owej nieruchomości na… 
złotówkę. 

– Radni zobowiązali nas do 
spotkania się ze starostą lipnowskim 
i zapytania, czy nie sprzedałby tego 
obiektu za symboliczną jedną zło-
tówkę – informuje wiceburmistrz 
Lipna Dariusz Chmielewski. – My 
musimy teraz o�cjalnie tę propo-
zycję przedstawić panu staroście. 
Potem poinformujemy radnych, 
zrobimy odpowiednią kalkulację 
�nansową i będziemy czekali na de-
cyzję, który wariant radni wybiorą. 
Wszystkie sprawy związane z bu-
dżetem leżą bowiem w gestii rady.

Póki co, na nowe mieszkania 
socjalne lipnowianie nie mogą li-
czyć. Wkrótce zapadnie decyzja 
czy w ciągu najbliższych pięciu lat 
przybędzie ich szesnaście czy co naj-
mniej trzydzieści i czy nastąpi to za 
pięć lat, czy może za rok. 

Wiceburmistrz Chmielewski 
nie wyklucza zaadaptowania na 
mieszkanie budynku w parku miej-
skim. Obiekt jest własnością miasta, 
a przez lata korzystał z niego jeden 
z lipnowskich zakładów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

      Lipno

ZGM: zaradniejszy...
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Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać je 
mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Fabian Kielecki 

Fabian urodził się 19 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,65 kg i mierzył 58 cm. Jest 
synem Agnieszki i Tomasza 
z Krzyżówek, ma brata Bartu-

sia. 

Adam Makowski 

Adaś urodził się 23 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,8 kg i mierzył 57 cm. Jest sy-

nem Sylwii i Kamila z Ograszki, 
ma brata Adriana.

      Lipno

TARR 

doradza

Lena Giergielewicz 

Lenka urodziła się                     
24 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,25 kg i mierzyła 
55 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Joanny i Tomasza z Ko-

wala.

Maja Bącela

Majka urodziła się                            
20 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4,9 kg i mierzyła 
62 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Anny i Pawła z Chocenia. 

Tobiasz Zaręba 

Tobiasz urodził się                  
19 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,65 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Ewy i Łukasza z Tłucho-

wa. 

Raz w miesiącu osoby pro-
wadzące działalność go-
spodarczą i zamierzające 
rozpocząć pracę na własny 
rachunek mogą skorzystać 
z bezpłatnych porad fachow-
ców z Toruńskiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego. 
Najbliższe spotkanie odbę-
dzie się już 4 września.

fot. Lidia Jagielska

Eryk Zabłotowicz 

Eryk urodził się 20 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,2 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Larysy 
i Pawła z Dobrzynia nad Wisłą. 

Amelia Mularska

Amelka urodziła się               
20 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,7 kg i mierzyła 
56 cm. Jest córką Anity i Da-

wida z Wichowa, ma siostrę 
Lenkę.

Igor Jabłoński

Igorek urodził się 24 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 2,72 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Pauliny 
i Sebastiana z Rypina.

Lidia Winnicka 

Lidka urodziła się 18 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,4 kg i mierzyła 56 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Ka-

tarzyny i Krzysztofa z Osieka. 

Nadia Przybylska 

Nadia urodziła się                    
18 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,8 kg i mierzyła 
59 cm. Jest córką Agnieszki 
i Rafała z Kikoła oraz siostrą 
Ady, Mileny, Patryka i Kamila. 

ZAPROSZENIE
Członkowie koła nr 3 

Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Kikole wspólnie 
z wójtem Józefem Predenkie-

wiczem zapraszają chętnych 
na wycieczkę do Teatru Mu-

zycznego w Łodzi na operetkę 
Franza Lehara „Wesoła wdów-

ka”. Spektakl odbędzie się  
23 października (środa), wyjazd 
o godz. 15.00. Zapisy przyjmu-

ją: Mieczysław Sławkowski (tel. 
501 748 103) i  Janusz Kozicki 
(tel. 785 199 460). Liczba miejsc 
jest ograniczona.

Kiedy na rynku pracy coraz 
ciaśniej i nic nie wskazuje na to, 
by sytuacja w najbliższym czasie 
miała się poprawić, coraz częściej 
jedyną szansą dla mieszkańców 
jest założenie własnej �rmy. Z po-
mocą zarówno takim osobom, jak 
i już prowadzącym działalność go-
spodarczą, przychodzi lipnowski 
ratusz razem z Toruńską Agencją 
Rozwoju Regionalnego.

TARR, chcąc dotrzeć do 
szerokiej grupy zainteresowa-
nych przedsiębiorczością, podję-
ła współpracę z urzędami miast 
i gmin, między innymi z Lipnem. 
Ratusz udostępnia miejsce, a pra-
cownicy agencji raz w miesiącu 
będą pełnią dyżury i doradzają 
mieszkańcom jak założyć, prowa-
dzić i rozwijać �rmę.    

Najbliższe spotkanie z pra-
cownikiem TARR odbędzie się 4 
września w Urzędzie Miejskim 
przy Placu Dekerta. Bezpłatnie 
można się będzie dowiedzieć, ja-
kie zagadnienia należy przemyśleć 
przed rozpoczęciem działalności, 
jak ocenić opłacalność planowa-
nego biznesu, jak przebiega pro-
cedura rejestracji �rmy, jakie są 
dostępne środki �nansowe prze-
znaczone na rozpoczynanie dzia-
łalności (dotacje, pożyczki).

Przedsiębiorcy mogą nato-
miast uzyskać informacje na temat 
możliwości pozyskania zewnętrz-
nego �nansowania swojej dzia-
łalności (dotacje, pożyczki) oraz 
wszelkich aspektów związanych 
z prowadzeniem �rmy i zatrud-
nianiem pracowników.

  
 Lidia Jagielska 
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      Wielgie

To był dobry rok dla rolników
W niedzielę na boisku w Teodorowie odbyły dożynki gminy Wielgie. Przez całe popołudnie 
setki zgromadzonych gości mogły korzystać z rozmaitych atrakcji, a wieczorem podziwiać 
pokaz fajerwerków. Potem do późnych godzin nocnych trwała zabawa taneczna.

Tradycyjne dożynki odby-
wają się na boisku w Teodorowie. 
Część o�cjalną rozpoczęło ode-
granie „Mazurka Dąbrowskiego”, 
potem powitano gości i wręczono 
im symboliczny chleb. Wystąpie-
nia władz gminy Wielgie i kon-
cert miejscowej Orkiestry Dętej 
poprzedziły ogłoszenie konkursu 
na najpiękniejszy wieniec do-
żynkowy. Najlepsze okazało się 
Teodorowo, drugie miejsce zajęło 
Wielgie, trzecie Oleszno. Wielgie 
zdobyło też nagrodę publiczno-
ści. Za pierwszej miejsce i uznanie  
widzów były nagrody pienięż-
ne w wysokości 400 zł, za drugie 
miejsce 300 zł, za trzecie 200 zło-
tych. 

Zespół „Kujawy Bachorne” 
z Osięcin zaśpiewał na ludową 
nutę, a następnie rozstrzygnięto 
konkurs na „Rolnika Gminy Wiel-
gie 2013”. W trzech kategoriach 
nagrodzono trzy gospodarstwa. 
I tak triumfowali: Ewa i Janusz 
Kępińscy z Czarnego, Beata i Ro-
muald Wiśniewscy z Teodorowa 
oraz Marcin i Justyna Jasińscy 
z Witkowa. Nagrody ufundowane 
przez Kujawsko-Dobrzyński Bank 
Spółdzielczy wręczał wiceprezes 
Mirosław Gniady oraz Mirosława 
Strupczewska, dyrektor �lii banku 
w Wielgiem. Gratulacje popłynęły 
także od władz. – Życzymy wszyst-

kim rolnikom z gminy Wielgie, by 
dążyli do tego, by ich gospodar-
stwa były najlepsze i największe. 
Gratulujemy wspaniałych wyni-
ków i życzymy wszystkiego najlep-
szego – mówił wójt Tadeusz Wie-
wiórski. – Do życzeń i dyplomów 
dołączamy prezent na jesienne 
i zimowe wieczory. A co nim jest, 
to już niespodzianka – wtórowała 
Halina Sztypka, przewodnicząca 
Rady Gminy Wielgie

Dodajmy, że państwo Kępiń-
scy z Czarnego osiągają roczną 
sprzedaż mleka na poziomie 130 
tysięcy litrów. Od przejęcia gospo-
darstwa, a więc od 1996 roku, jego 
powierzchnia została powiększona 
ponad dwukrotnie. W 2011 roku 
małżonkowie korzystali z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na zakup maszyn rolniczych. Be-
ata i Romuald Wiśniewscy prze-
jęli 13-hektarowe gospodarstwo 
w 1986 roku. Obecnie liczy ono 
już 32 ha, a dominującym kierun-
kiem w produkcji jest bydło mię-
sne oraz ziemniaki jadalne. Go-
spodarstwo nastawione jest też na 
produkcję mleka. Gospodarstwo 
Justyny i Marcina Jasińskich liczy 
21 ha, dominującym kierunkiem 
jest produkcja roślinna (pomidory, 
truskawki, brokuły i zboża). Pan 
Marcin należy do grupy produ-
cenckiej pomidorów. Uczestniczy 

też w powiatowych konkursach 
wiedzy rolniczej. W ubiegłych la-
tach korzystał w do�nansowania 
dla młodego rolnika.

Oprócz przedstawicieli władz 
gminy, w święcie plonów wzięli 
też udział radni sejmiku woje-
wódzkiego: Jan Wadoń i Stanisław 
Pawlak. – Dożynki gminne w 2013 
roku są szczególne, bo ten rok był 
dla rolników szczególnie dobry. 
Plony były ob�te: i rzepaku, i zbóż, 
gdzie osiągnięto rekordowe wyni-
ki. Chcę dodać, że jest to święto 
nie tylko rolników, ale całej gminy, 
bo my również bardzo cieszymy 
się ze zbiorów i mamy nadzieję, że 
poprawi się opłacalność produk-
cji. Wtedy wieś będzie bogatsza – 
podsumował wójt Wiewiórski.

Po rozstrzygnięciu konkursów 
na scenie zaprezentowali się lokal-
ni artyści. Potem goście bawili się 
przy muzyce zespołu „Malina Blu-
es Band”. W trakcie dożynek odbył 
się turniej sołectw, była degustacja 
licznych smakołyków oraz moc 
atrakcji dla dzieci (przejażdżki 
konne, gry i zabawy).

Gdy zapadł zmrok, wszyscy 
obejrzeli pokaz fajerwerków. Za-
bawa taneczna trwała do późnych 
godzin nocnych.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Wieniec dożynkowy z Oleszna zajął 
trzecie miejsce... ...drugie było Wielgie...

...a konkurencja była silna

Gościem honorowym był m.in. radny województwa, Stanisław Pawlak

Laureaci konkursu na najlepszego rolnika wraz z przedstawicielami sponsora oraz 
gminy Wielgie

Występ zespołu Kujawy BachorneOrkiestra dęta z WielgiegoByły wystawy: zdjęć i malarska

Nie brakowało stoisk gastronomicznych, można było skosztować kaszanki, chleba ze smalcem i ogórkiem kiszonym
czy ciast drożdżowych
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      Kikół

Mediewalia nad jeziorem
      Lipno

Czas dla kobiet
16 września mieszkanki Lipna będą mogły skorzystać 
z bezpłatnego badania piersi. Akcja skierowana jest do 
kobiet w wieku od 50 do 69 lat.

dokończenie ze str. 1

Organizacją imprezy zajęła 
się nieformalna grupa kilkuna-
stu społeczników, zgromadzo-
nych wokół pubu „Dwie Mogiły”.  
– Istnieje on ponad 10 lat i tam się 
spotykamy – opowiada Krystian 
Staniec. – Oczywiście, przychodzą 
różni ludzie, ale wśród nich są oso-
by, które potrzebują czegoś innego 
niż Kikół jest w stanie im zaofero-
wać. Stąd organizacja koncertów, 
podejmowanie różnych inicjatyw. 
Któregoś dnia wracałem z Wro-
cławia, gdzie studiuję, do Kikoła 
i pomyślałem, że można zrobić fe-
stiwal historyczny, bo przecież są 
warunki, a że została zbudowana 
replika łodzi Wikingów, jest więc 
i okazja. Zjawiłem się na miejscu 
i właściciel wspomnianego pubu 
mówi do mnie, że chce zwodować 
zbudowaną przez niego i jeszcze 

kilku zapaleńców łódź i przydała-
by się jakaś impreza. W czerwcu 
pomysł się pojawił, wybraliśmy 
termin 7 września. I rozpoczęli-
śmy przygotowania.

Z tego względu, że pomysło-
dawcy nie działają jako stowarzy-
szenie, tegoroczną imprezę orga-
nizują wspólnie z Urzędem Gminy 
w Kikole. Samorząd �rmuje wy-
darzenie i umożliwia rozliczenia 
�nansowe.

Czego można spodziewać się 
7 września? Od południa na pla-
ży nad jeziorem i w jej okolicy 
będą rozstawione namioty człon-
ków grup rekonstruktorskich 
m.in. z Torunia, Płocka i Kutna. 
Ci ludzie przybliżą uczestnikom 
festynu życie codzienne we wcze-
snym średniowieczu. Podczas tej 
żywej lekcji historii każdy dowie 
się w jaki sposób wieki temu po-

dróżowano, walczono, pracowano, 
bawiono się. Warsztat kowalski, 
garncarski, tkacki – wszystko to 
będzie można zobaczyć z bliska, 
a dodatkowo poćwiczyć choć-
by celność w szkółce rycerskiej. 
Dziewczyny też na pewno znajdą 
coś dla siebie na kramach z ręko-
dziełem lub same spróbują upleść 
sznurkową biżuterię.

Jedną z głównych atrakcji 
„Old Festu 2013” będzie pływanie 
repliką łodzi Wikingów. Podczas 
rejsu konstruktorzy opowiedzą 
o jej budowie. Autorzy łodzi pod-
patrywali wykonanie podobnej, 
przy okazji ucząc się i nabierając 
doświadczenia, w Starych Jabłon-
kach. Potem postanowili wykonać 
własną. Zbierali drewno, poświę-
cili tej pasji czas i pieniądze. Efekt 
jest imponujący. Freya ma 12 me-
trów długości i 4 metry szerokości. 
Mieści od 20 do 30 osób. 

– Była budowana przez rok, 
wiosną zaliczyła pierwsze wodo-
wanie – opowiada Krystian Sta-
niec. – Potem przyszła pora na po-
prawki, dorobienie wioseł, masztu 
i żagla. Wszystko po kolei było 
testowane. 

Imprezę zwieńczy wieczor-
ny koncert zespołów „Percival” 
i „STOUT”. Myli się ten, który 
spodziewa się tradycyjnej sceny, 
kłębów kabli i wzmacniaczy. Bę-
dzie inaczej, szczegółów nie zdra-
dzamy. Na pewno zabrzmią liry. 
Co jeszcze? O tym przekonać się 
będzie można na miejscu. Na po-
żegnanie, w wieczornej scenerii, 
odbędzie się widowiskowy pokaz 
tańca z ogniem.

– W przyszłym roku będzie-
my działać już jako stowarzyszenie 
– zapowiada Staniec. – Chcemy, 
żeby impreza była cykliczna, choć 
nie zamykamy się na jeden okres 
historii. Być może kolejna edycja 
będzie bardziej przekrojowa – od 
prehistorii do współczesności? To 
jednak na razie plany, a póki co 
życzmy sobie, by 7 września dopi-
sała pogoda.

Adrianna Błaszkiewicz, 

fot. (aba), Facebook

Krystian Staniec

Tą łodzią będzie można popływać po Jeziorze Kikolskim

Mammogra�a, czyli rentge-
nowskie badanie piersi, to wciąż 
najbardziej skuteczna metoda 
w diagnostyce wczesnych obja-
wów raka piersi. Wczesne wykry-
cie tego nowotworu gwarantuje 
niemal 100 procent szans na wy-
leczenie choroby, dlatego więc 
warto się badać, tym bardziej, że 
jest to akcja bezpłatna. Co więcej, 
mammogra�a jest badaniem bez-
piecznym i wykonywanym przy 
użyciu minimalnej dawki promie-
niowania rentgenowskiego.

Szansę na skorzystanie z bez-
płatnego badania piersi lipnowian-
ki będą miały już 16 września.  Jest 

to  kolejna edycja badań pro�-
laktycznych realizowanych w na-
szym mieście. Są one wykonywane 
w mammobusie ustawionym na 
Placu Dekerta w Lipnie.

Program bezpłatnego bada-
nia piersi skierowany jest do ko-
biet z Lipna i okolic w wieku od 
50 do 69 lat. Zapisy już trwają. 
Rejestracja odbywa się pod nu-
merami telefonów: 58 666 24 40 
i 801 080 007. 

Badanie w mammobusie od-
będzie się po okazaniu dowodu 
osobistego.

Lidia Jagielska

      Powiat

A jednak nauka popłaca
Już po raz czwarty w naszym województwie rusza nabór 
wniosków do projektu stypendialnego dla szczególnie 
uzdolnionych uczniów gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych „Zdolni na start”. W poprzedniej edycji 380 zło-
tych miesięcznie otrzymywało przez cały rok trzynaście 
osób z powiatu lipnowskiego.

Nabór ruszy 2 września. 
W roku szkolnym 2013/2014 
wsparcie otrzyma 330 młodych 
mieszkańców województwa ku-
jawsko-pomorskiego. Jak zwykle 
w tym gronie mogą znaleźć się 
uczniowie z powiatu lipnow-
skiego. Tylko w ubiegłym roku 
pomoc finansową otrzymywa-
ło trzynaście osób (6 z gminy 
Skępe, 4 z gminy Wielgie oraz 
4 z gminy Dobrzyń nad Wisłą). 
Łącznie pieniądze trafiały do 250 
zdolnych uczniów z wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego. Było 
to 380 złotych brutto miesięcznie 
przez cały rok. Dodatkowo po 90 
złotych miesięcznie dostawali 
opiekunowie dydaktyczni zdol-
nych uczniów.

Projekt realizowany w ra-
mach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki zakłada dwa na-
bory wniosków: w roku szkol-
nym 2013/2014 i 2014/2015. 
W pierwszym z planowanych 
okresów przewidziane jest przy-
znanie 330 stypendiów, a w ko-
lejnym 340. Pomoc w kwocie 400 
zł miesięcznie wypłacana będzie 
od września 2013 do sierpnia 
2014. Wynagrodzenie opiekuna 
dydaktycznego stypendysty wy-
niesie do 100 zł brutto. 

Zasady i warunki przyzna-
wania stypendium są nastę-
pujące: stypendysta musi być 
uczniem szkoły gimnazjalnej lub 
ponadgimnazjalnej znajdującej 
się w województwie kujawsko-
pomorskim, do dnia sporządze-

nia wniosku powinien spełnić 
jeden z warunków, takich jak: 
uzyskanie w ciągu ostatnich 
dwóch lat szkolnych tytułu fi-
nalisty lub laureata w konkursie 
dla uczniów szkół podstawo-
wych lub gimnazjów, powinien 
realizować indywidualny tok 
lub program nauki w minionym 
roku szkolnym i wykonywać sa-
modzielną lub zespołową pracę 
naukową lub prowadzić badania 
naukowe pod opieką pracownika 
naukowego.

W nowej edycji projektu 
wprowadzono zmiany w kry-
teriach naboru oraz zasadach 
oceny wniosków o przyzna-
nie stypendium. Została także 
zwiększona liczba stypendystów 
oraz kwoty przyznanych stypen-
diów i wynagrodzeń nauczycieli 
– opiekunów. Nabór wniosków 
w roku szkolnym 2013/2014 za-
planowany został na okres od 2 
do 20 września. Wypłata kolej-
nych transzy stypendium będzie 
zależeć od realizacji założeń 
określonych w indywidualnym 
planie rozwoju edukacyjnego 
stypendysty. Drogą pocztową 
wnioski składa się w zamknię-
tych kopertach, adresując na De-
partament Edukacji i Sportu Pl. 
Teatralny 2, 87-100 Toruń z do-
piskiem „Wniosek o stypendium, 
projekt „Zdolni na start – IV 
edycja 2013/2014”.

(ak)
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W sobotnie popołudnie na gminnym stadionie w Tłuchowie mieszkańcy gminy świętowali 
zakończenie żniw. „Przewodnicząca gminy dobrze się stara, za dobre serce kupim jej 
komara” – słychać było ze sceny pochwałę pod adresem władz gminy. Wójt też został do-
ceniony, bo „to chłop morowy, do pomocy każdemu gotowy”. Jak widać, humoru uczest-
nikom święta plonów nie brakowało. Chęci do zabawy również.

      Tłuchowo

Tradycyjnie i z przytupem

Ale zanim ruszono w tany, 
dziękczynienie za tegoroczne 
plony miało tradycyjną oprawę 
i rozpoczęło się mszą świętą pod 
przewodnictwem księdza dzie-
kana Andrzeja Zakrzewskiego. 
Korowód dożynkowy na stadion, 
przy dźwiękach orkiestry, popro-
wadzili starostowie Edyta Wałęsa 
i Mariusz Piórkowski. Głównych 
bohaterów uroczystości przywiózł 
zaprzęgiem konnym Janusz Jan-
kowski. To oni podczas procesji 
z darami zanieśli do ołtarza bo-
chen chleba z mąki tegorocznych 
zbóż. Owoce i warzywa o�arowa-
li Bożena i Karol Kruszewscy ze 
Źródeł, kwiaty polne Kinga Ka-
mińska i Mateusz Rumiński, a ro-
dzinkę przepiórek ponieśli Oliwia 
i Adrian, wnuki Ryszarda Kar-
czewskiego z Wylazłowa. Oprawę 
muzyczną nabożeństwa zapewniła 
orkiestra i chórek „Gospel Soul”. 

W porze obiadowej o to, by 
nikt nie był głodny, zadbały go-
spodynie z Tłuchówka. Na każ-
dego czekała porcja smacznej 
grochówki. Dzieci w długich ko-
lejkach cierpliwie czekały, by móc 
poskakać w dmuchanym zamku 
lub trampolinie czy zjechać ze 
zjeżdżalni. Wśród atrakcji były też 
przejażdżki bryczką, a każdy mógł 
sobie zrobić pamiątkowe zdjęcie za 
kierownicą militarnego pojazdu. 
Te pochodziły z kolekcji Jerzego 
Nadratowskiego z Kłobukowa. Na 
stoisku Gminnego Ośrodka Kul-
tury można było m. in. spróbować 
swoich sił w pisaniu gęsim piórem. 

Na scenie cały czas coś się działo: 
koncert dał zespół folklorystyczny 
„Tłuchowianie”, zaprezentowały 
się też dzieci z miejscowej podsta-
wówki.

– Dziękuję wszystkim za wyko-
nane wieńce i przyniesione kwiaty, 
bez tych symboli nie byłoby doży-
nek – mówił wójt Krzysztof Dąb-
kowski. – Ale przede wszystkim 
chcę przy tej okazji skierować sło-
wa uznania do mieszkańców, wyra-
zić wdzięczność za to, że aktywnie 
i bezinteresownie działają na rzecz 
naszego środowiska. W gminie jest 
osiem jednostek OSP, cztery Koła 
Gospodyń Wiejskich, klub senio-
ra, orkiestra i różne zespoły. Mamy 
się czym pochwalić.

Włodarz gminy nagrodą ks. 
Wincentego Borkowskiego, pro-
boszcza para�i Tłuchowo w latach 
1903-35, aktywnego społecznika 
i pomysłodawcy wielu inicjatyw, 
m. in. założenia kasy Stefczyka, 
uhonorował Koło Gospodyń Wiej-
skich „Jagna”. – Pączki z dyni i zupa 
z faćki są znane poza granicami 
powiatu i województwa, a to dzięki 
tym paniom – argumentował wójt. 
– Nagroda przyznana została za 
podejmowanie inicjatyw integru-
jących lokalne środowisko. 

Takie samo wyróżnienie tra-
�ło do członkiń Stowarzyszenia 
Nowoczesna Gospodyni z Turzy 
Wilczej. – Szczególnie za zieloną 
szkołę – uzasadniał Krzysztof Dąb-
kowski. – Panie przez trzy tygodnie 
organizowały wypoczynek dla 50 
dzieci, nie tylko z Turzy Wilczej, 

ale też z Turzy Nowej, Trzcianki. 
Były wyjazdy, zajęcia z instruk-
torami i przede wszystkim dobry 
klimat.

W konkursie wieńców dożyn-
kowych w kategorii wieniec no-
woczesny pierwsze miejsce zajęły 
panie z Turzy Wilczej, a drugie 
ex aequo przedstawicielki Wy-
czałkowa i „Jagny” z Tłuchowa. 
Najpiękniejszy tradycyjny wieniec 
wykonali mieszkańcy Trzcianki, 
wyprzedzając w tej konkurencji 
Borowo, KGW Tłuchówek i – 
ex aequo na 4. miejscu – Jasień 
i „Źródelanki” ze Źródeł. – Ko-
lejny raz mam okazję podziwiać 
te prace i niezmiennie jestem pod 
wrażeniem – chwalił poseł Tomasz 
Lenz.

Zmagania kulinarne pod ha-
słem „Miodowo-mięsny rarytas” 
wygrało KGW „Jagna” z Tłucho-
wa. Królowały żeberka w miodzie.

– Z  całego serca dziękuję 
wam, drodzy rolnicy, za waszą 
ciężką i mozolną pracę. Za to, 
że możemy dzielić się chlebem 
z mąki z tegorocznych zbiorów. 
Oby był dzielony sprawiedliwie 
i by go nie zabrakło. Czasy są trud-
ne, ale od narzekania nikomu nic 
nie przybędzie. Dlatego z optymi-
zmem patrzmy w przyszłość, by 
gmina Tłuchowo i powiat się roz-
wijały,  by była praca, a Bóg nam 
błogosławił – podsumował w swo-
im wystąpieniu starosta Krzysztof 
Baranowski.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Wszyscy nagrodzeni w konkursie wieńców dożynkowych Mieszkańcy sołectwa Borowo przy swoim stoisku częstowali słodkościami

Jedną z atrakcji były przejażdżki bryczką

Nagrodę im. ks. Borkowskiego z rąk Wioletty Kuczmarskiej odbiera Ewa Jędrze-
jewska ze Stowarzyszenia Nowoczesna Gospodyni z Turzy Wilczej

Młoda ekipa sołectwa Trzcianka przyjmuje gratulacje za wykonanie wieńca

Uczniowie z Tłuchowa na ludową nutęTen wieniec zajął I miejsce w kategorii „nowoczesny”Najpiękniejszy wieniec tradycyjny
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      Skepe

Powiatowe dziękczynienie
W niedzielę gospodarze z całego powiatu lipnowskiego spotkali się w Skępem na wspól-
nym świętowaniu.

Dożynki powiatowe rozpoczę-
ły się uroczystą mszą świętą kon-
celebrowaną w kościele pw. Zwia-
stowania NMP w Skępem, której 
przewodniczył ojciec Kazimierz 
Kowalski, prowincjał Zakonu Ber-
nardynów. Po wspólnej modlitwie 
na dziedzińcu klasztoru poświęco-
no wieńce dożynkowe, a zgroma-
dzeni przemaszerowali na boisko 
szkolne przy Zespole Szkół im. 
Waleriana Łukasińskiego. 

Starostę Lipnowskiego Krzysz-
tofa Baranowskiego po staropol-
sku, czyli chlebem i solą, witali 
starostowie dożynek Aleksandra 
Przybojewska i Stanisław Macieja. 
Oboje byli wielokrotnie nagradza-
ni za swoją działalność zawodową 
i społeczną. Pani Aleksandra jest 
współwłaścicielką i wiceprezesem 
�rmy Agromlecz w Lipnie. Ra-
zem z mężem gospodaruje na 100 
hektarach – w latach 80. zaczyna-
li od jednej czwartej tego areału. 
Specjalizują się w hodowli bydła 
mlecznego oraz produkcji roślin-
nej – rzepaku, zbóż na kwali�ko-
wany materiał siewny oraz roślin 
pastewnych. Pan Stanisław przez 
34 lata prowadził gospodarstwo 
rolne w Kłokocku, które dekadę 

temu przekazał córce i zięciowi. 
Był inicjatorem remontu świetlicy 
wiejskiej w swojej miejscowości 
i na jej rzecz wciąż aktywnie dzia-
ła.

Święto było też okazją do uho-
norowania zasłużonych rolników: 
Janusza Wenderlicha, Mirosława 
Spytka, Romana Chojnackiego, 
Zdzisława Kopczyńskiego, Jerzego 
Sadowskiego. Tytułem „Rolnika 
powiatu lipnowskiego” mogą się 
pochwalić Leszek Wiwatowski, 
Katarzyna i Marcin Wróblewscy, 
Marzena i Ryszard Ziółkowski, 
Elżbieta i Bogumił Brześcikow-
scy, Jolanta i Marek Ziemińscy, 
Barbara i Jan Falgowscy, Sławomir 
i Jadwiga Zalewscy, Aldona i Mi-
rosław Buczkowscy. Wyróżnienia 
tra�ły do Wioletty i Dariusza  Pyr-
lińskich oraz Wiolety i Eugeniusz 
Leszczyńskich. Wszyscy otrzymali 
honory z rąk starosty Baranow-
skiego i radnych powiatu Jerzego 
Wysockiego oraz Mieczysława 
Kwiatkowskiego. 

Powiatowy konkurs na naj-
ładniejszy wieniec dożynkowy 
odbywał się w dwóch katego-
riach – tradycyjny i nowoczesny. 
W pierwszej tryumfowało KGW 

Chrostkowo (zdobyło też nagrodę 
publiczności), które w rywaliza-
cji wyprzedziło KGW Trzcianka 
z gminy Tłuchowo i KGW Chojno 
z gminy Chrostkowo. 

– Pracowałyśmy prawie przez 
miesiąc – opowiadają zwyciężczy-
nie. – Wieniec zrobiony jest nie 
tylko z tradycyjnych zbóż, takich 
jak owies, pszenica czy jęczmień, 
ale także z nasion kukurydzy i lnu, 
suszonych kwiatów oraz ziół. 

Na nowoczesność postawiły 
panie z KGW Trutowo i poko-
nały gospodynie z Turzy Wilczej 
w gminie Tłuchowo i przedsta-
wicielki wsi Bógpomóż w gminie 
Bobrowniki.   

Po części o�cjalnej przyszedł 
czas na zabawę. Jak na dożynki 
przystało, nie zabrakło atrakcji 
dla wszystkich – były dmuchane 
zamki, trampoliny, swojskie co 
nieco dla podniebienia oraz kra-
my z rozmaitościami. Zaśpiewali, 
dobrze znani lipnowskiej publicz-
ności, Mateusz Winnicki, Monika 
Witkowska i Aleksandra Palczak. 
Gwiazdą wieczoru był „Cilver”. 

(wg), fot. (wg), Starostwo 

Powiatowe w Lipnie

Święcenie wieńców na dziedzińcu klasztoru

Publiczność tłumnie przybyła na koncert disco-polo

Zasłużonym rolnikom odznaczenia wręczał starosta Baranowski (na zdj. moment 
dekoracji Janusza Wenderlicha)

Ten wieniec, wykonany przez gospodynie z Trutowa, zajął pierwsze miejsce 
w kategorii wieńców nowoczesnych

Prosto z małego ekranu na skępską scenę: Ewa Kuryło i Piotr Pręgowski ze staro-
stą Krzysztofem Baranowskim, który też ma na swoim koncie epizod aktorski

Starostowie Aleksandra Przybojewska 
i Stanisław Macieja oraz przewodniczą-

cy rady powiatu Dariusz Kłobukowski 
z dożynkowym chlebemZ Wielgiego przyjechał zabawić widzów kabaret „To i owo”

Najlepsi rolnicy w powiecie lipnowskim
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      Bobrowniki

Druhowie ćwiczyli formę
W sobotę na boisku sportowym w Bobrownikach odbyły się gminne zawody sportowo-po-
żarnicze. Zmagały się w nich trzy drużyny.

W kategorii kobiet startowała 
drużyna żeńska z OSP Bobrow-
niki, w kategorii mężczyzn ekipy 
z OSP Rachcin i OSP Bobrowniki. 
Bezkonkurencyjne okazały się ze-
społy ze stolicy gminy. 

Oczywiście panie, z powo-
du braku konkurencji, bez pro-

blemów awansowały na zawody 
szczebla powiatowego. W zmaga-
niach panów Bobrowniki zdekla-
sowały rywali z Rachcina. 

– Czas uzyskany przez druży-
nę z Bobrownik podczas ćwicze-
nia bojowego i sztafety wskazuje, 
że ekipę tę należy stawiać w gronie 

faworytów do zwycięstwa we wrze-
śniowych zawodach powiatowych, 
które odbędą się w Dobrzyniu nad 
Wisłą – podsumowuje Piotr Kop-
czyński.

opr. (aba), 

fot. nadesłane Ochotnicy z Bobrownik montują linię

Drużyna żeńska z OSP Bobrowniki podczas ćwiczenia bojowegoDrużyna męska z OSP Bobrowniki z komendantem gminnym Dariuszem Domagalskim tuż po wręczeniu pucharów i medali

      Chrostkowo

Rolnicy podsumowali pracę
W sobotę za tegoroczne plony podziękowali rolnicy gminy Chrostkowo. Święto, wspólnie 
z samorządem, zorganizowała Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Połu-
dnie. Zainaugurowała je wspólna modlitwa w kościele św. Barbary. Role starostów pełni-
li Grażyna Witkowska i Bogumił Wiśniewski. Tradycyjnie rozstrzygnięto konkurs wieńców 
dożynkowych. W kategorii wieniec tradycyjny pierwsze miejsce zajęło KGW Chrostko-
wo, a drugie członkowie miejscowego koło emerytów i rencistów. Najładniejszy wieniec 
współczesny wykonały panie ze Stalmierza, a awangardowy – z Chojna. Na scenie zapre-
zentował się lokalny zespól folklorystyczny „Jarzębinki”. Pokaz umiejętności wokalnych 
dały też „Ale Babki” z Lubania Kujawskiego. Do tańca gości zapraszał „Miraż”, a gwiazdą 
wieczoru była gwiazda disco-polo „Model MT”.

(wg)

Efekt pracy pań z ChojnaKGW w Chrostkowie i jeden z najładniejszych wieńców

Koncert disco-polo Stoisko KGW Chojno „Jarzębinki” dały głos

Uroczysty przemarsz z kościoła na boisko szkolne

Wójt Elżbieta Mazanowska wręczyła nagrodę przedstawicielkom KGW Stalmierz
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      Matka i dziecko

Choroby zakaźne wieku dziecięcego

i atopowe zapalenie skóry

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Ospa wietrzna – najbardziej 
powszechna i najczęstsza dzie-
cięca choroba zakaźna, której 
towarzyszy wysypka. Wywołana 
jest przez wirus ospy, który jest 
przekazywany drogą kropelkową 
lub poprzez kontakt z wysiękiem 
z pęcherzyków. Czas pojawienia 
się pęcherzyków od momentu za-
rażenia sięga nawet 20 dni. Przed 
wystąpieniem pęcherzy dziecko 
może mieć gorączkę, odczuwać 
ból gardła czy głowy. Potem po-
jawiają się czerwone grudki, które 
przekształcają się w pęcherzyki i 
po 3-5 dniach w strupki. Na po-
czątku bąble  da się zauważyć na 
głowie i na szyi, potem na tułowiu. 
Pęcherzyki są bardzo swędzące i 
często dochodzi do wtórnego za-
każenia, tym razem bakteryjnego, 
wynikającego z zadrapania. W 
Polsce od 9 miesiąca życia moż-
na szczepić dzieci przeciw ospie, 
natomiast szczepienie to nie jest 
obowiązkowe. 

Odra – wywołana przez wi-
rusa jest najcięższą chorobą dzie-
cięcą  ze względu na liczne powi-
kłania. Zakażenie następuje drogą 
kropelkową. Czas pojawienia się 
pęcherzyków od momentu za-
każenia wynosi 7-14 dni, po tym 
czasie występują objawy zwiastu-
nowe choroby (3-4 dni) takie jak: 
gorączka, chłodna głowa dziecka, 
kaszel czy zapalenie spojówek. Na 
wewnętrznej stronie śluzówki po-

liczka i na dziąsłach widoczne są 
małe plamki. Plamista wysypka 
zaczyna się za uszami, a następnie 
przenosi się na tułów i kończyny. 
Szczepienie przeciw odrze jest 
obowiązkowe i znajduje się w ka-
lendarzu szczepień. 

Różyczka – wywołuje ją wirus.  
Zakażenie przenosi się poprzez  
bezpośredni kontakt z chorym 
dzieckiem drogą kropelkową lub 
pośredni kontakt z przedmiotami 
chorego dziecka, zanieczyszczo-
nymi wydzieliną z nosa lub gardła. 
Okres wylęgania wynosi 14-21 
dni. Zwiastunami utrzymującymi 
się przez 5 dni są objawy grypo-
podobne oraz powiększone wę-
zły chłonne na szyi. W kolejnym 
etapie pojawia się wysypka obej-
mująca twarz, kończyny i tułów. 
Szczepienie przeciw różyczce ujęte 
jest w obowiązkowym kalendarzu 
szczepień. Najczęściej podaje się 
je wraz ze szczepieniem na odrę i 
świnkę.

Świnka – jest najmniej zaraź-
liwą chorobą spośród wszystkich 
dziecięcych chorób zakaźnych. 
Zakażenie szerzy się przez bez-
pośredni kontakt drogą kropelko-
wą oraz przez oślinione zabawki, 
szczoteczki, chusteczki. Wirus po-
woduje wzrost temperatury orga-
nizmu, po czym następuje obrzęk 
jednej lub obu ślinianek przyusz-
nych, w wyniku czego  dziecko od-
czuwa ból przy otwieraniu ust.

Atopowe zapalenie skóry
Atopowe zapalenie skóry jest 

chorobą alergiczną niemowląt i 
małych dzieci. Większość dzieci 
wyrasta z niej, jednak u niektórych 
problem ten nie znika i przechodzi 
w wieku dorosłym w postać prze-
wlekłą. Atopowe zapalenie skóry 
silnie związane jest z czynnikami 
genetycznymi. Jeśli u jednego z ro-
dziców stwierdzono alergię typu: 
astma, katar sienny czy egzemy, to 
możliwość wystąpienia u dziecka 
atopowego zapalenia skóry wyno-
si około 20 proc., natomiast jeśli 
oboje rodzice cierpią na alergię, to 
ryzyko wzrasta aż do 50 proc. 

Wiele czynników zewnętrz-
nych może zaostrzać przebieg 
choroby, dlatego tak ważne jest 
ich unikanie. Do czynników ta-
kich należą przede wszystkim:

– podrażnienia mechaniczne, 
– alergeny wziewne (kurz, 

wełna),
– alergeny pokarmowe,
– detergenty,
– drapanie swędzących zmian, 

co dodatkowo 
– pogarsza stan skóry,
– infekcje.

Jak rozpoznam atopowe za-
palenie skóry?

Gdy Twoje dziecko cierpi na 
świąd skóry i dotyczą go co naj-
mniej trzy z poniższych punktów, 
istnieje bardzo duże prawdopo-
dobieństwo, że cierpi na atopowe 
zapalenie skóry.

W takim przypadku należy 
skonsultować się z lekarzem pe-
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diatrą:
– pojawienie się pierwszych 

objawów przed 2 rokiem życia,
– sucha skóra,
– egzema w załamaniach 

skórnych,
– widoczne wypryski na zgię-

ciach,
– inne choroby alergiczne.
Jak powinnam dbać o skórę 

mojego dziecka?
– unikaj kontaktu z czynni-

kami drażniącymi i nasilającymi 
zmiany,

– do mycia stosuj preparaty 
emolientowe o kwaśnym pH,

– nie kąp dziecka zbyt długo 
lub w zbyt wysokiej temperaturze, 

pia  

pojawia    

  wieku  

 

- 

 

gdyż takie działanie sprzyja nisz-
czeniu naskórka, który i tak z racji 
choroby nie pełni swoich funkcji 
prawidłowo,

– skórę po kąpieli delikatnie 
osuszaj, a po 3-5 minutach nałóż 
na nią emolienty,

– natłuszczaj skórę dziecka co 
2-4 godziny,

– nie wystawiaj dziecka na 
słońce – nadmierna ekspozycja 
może pogarszać stan skóry,

– nie używaj preparatów w 
formie oliwki oraz mydeł glicery-
nowych, ponieważ mogą wysuszać 
skórę,

– czasem zalecane są ciepłe 
kąpiele nawilżające; stosuj do nich 
środki zmiękczające skórę, które 
zatrzymują wilgoć; kąpiele takie 
powinny trwać około 20-30 mi-
nut,

– jeśli świąd skóry jest bardzo 
dokuczliwy, do kąpieli możesz do-
dać sodę lub płatki owsiane; sub-
stancje te działają przeciwświą-
dowo, natomiast nie zwiększają 
wchłaniania wody przez skórę. 

Co to są emolienty?
Emolienty to preparaty trwale 

nawilżające skórę, dlatego często 
nazywane są nawilżaczami. Dzia-
łają na skórę na cztery sposoby - 
natłuszczają ją, tzn. tworzą na jej 
powierzchni warstwę oleju, która 
blokuje parowanie z jej powierzch-
ni, działają jak smary, dzięki czemu 
skóra wydaje się gładka i śliska, po 
wchłonięciu do głębi skóry zatrzy-
mują wodę poprzez blokowanie 
kanałów, którymi jest ona normal-
nie wydzielana na zewnątrz i do-
datkowo wchłaniają wilgoć z oto-
czenia, dzięki czemu powierzchnia 
skóry jest stale wilgotna.
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      Uprawa

Żelazem w mięczaka
Niebawem wysiewany będzie rzepak ozimy. Jednym z jego szkodników są ślimaki – i by-
najmniej nie chodzi o swojskie winniczki, ale o ślimaki nagie.

      Prawo

Czekając na sprawiedliwość
Obecnie większość ośrodków pomocy społecznej w gminach wiejskich nie wypłaca świad-
czenia pielęgnacyjnego rolnikom. Powodem jest orzeczenie Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego. Czy rolnicy doczekają się ujednolicenia prawa?

Ślimaki są najbardziej niebez-
pieczne dla upraw we wczesnej 
fazie rozwoju rośliny, kiedy uszka-
dzają ziarniaki, liścienie, stożki 
wzrostu i rozwijające się liście.

Najbardziej znienawidzonym 
przez rolników ślimakiem jest po-
mrownik plamisty. Żeruje podczas 
deszczowej pogody.  Z uwagi na 
niebezpieczeństwo odwodnienia, 
zwłaszcza kiedy nie pada, ślima-
ki żerują głównie nocą, a w ciągu 
dnia kryją się w ziemi, w zaro-
śniętych miedzach, rowach lub 
pod resztkami. Ryzyko uszkodzeń 
roślin przez ślimaki zwiększają: 
źle zdrenowane pola, brak inten-
sywnych zabiegów uprawowych, 
obecność chwastów i samosie-
wów z przedplonu, występowanie 
zwartej roślinności na miedzach, 
rowach, zarośla śródpolne, grudo-
wata struktura gleby, płytki siew 
i niedokładne przykrycie nasion 
glebą. Pomrownik plamisty żerujący na liściu

      Sprzęt rolniczych

Zbyt wąsko dla kombajnu
Wprawdzie żniwa za nami, ale warto wrócić do tematu kombajnów i ich poruszania się po 
drogach publicznych z zamontowanym z przodu hederem. 

Na początku sierpnia Krajo-
wa Rada Izb Rolniczych wysłała 
do Ministerstwa Transportu za-
pytanie o to czy jazda z zamon-
towanym z przodu hederem po 
drogach publicznych jest jednak 
dozwolona.

Okazuje się, że nie. Pojazd 
uczestniczący w ruchu musi być 
zbudowany tak, aby nie zagrażał 
innym uczestnikom. Poza tym 
prawo zabrania umieszczania na 
zewnątrz pojazdu elementów spi-
czastych lub ostrych części. Gene-
ralnie dopuszczony do ruchu na 

drodze publicznej jest ciągnik lub 
inna maszyna rolnicza nie szersza 
niż 3,5 metra.

Minister wskazał także, że zro-
bienie wyjątku 
dla kombajnów 
może negatyw-
nie oddziaływać 
na bezpieczeń-
stwo ze wzglę-
du na parame-
try techniczne 
dróg gminnych 
i powiatowych. 
Najzwyczajniej 

w świecie drogi te są zbyt wąskie, 
czasem nawet dla samego kombaj-
nu.

(pw)

Wypadki z udziałem kombajnów na drogach to rzadkość, 
ale jak widać na zdjęciu, zdarzają się

Nowe prawo zobowiązuje 
osoby, chcące otrzymywać pomoc 
państwa z tytułu opieki, do rezy-
gnacji z pracy zarobkowej. Kiedy 
pracuje się „na etacie” jest to sto-
sunkowo proste. Niestety, rolnicy 
mają gorzej, ponieważ samorządy 
mają wątpliwości czy prowadzenie 
gospodarstwa rolnego może być 
traktowane jako zatrudnienie lub 
praca zarobkowa, z której trzeba 
zrezygnować, aby otrzymywać po-
moc.

3 kwietnia br. do Sejmu 

wpłynął poselski projekt ustawy 
o zmianie ustawy o świadczeniach 
rodzinnych. Proponuje się z nim 
zapis wskazujący, że niewyko-
nywanie pracy w gospodarstwie 
rolnym, potwierdzone stosow-
nym oświadczeniem, jest równo-
znaczne ze spełnieniem warunku 
rezygnacji lub niepodejmowania 
zatrudnienia lub innej pracy za-
robkowej zde�niowanego w art. 
3 pkt. 22 ustawy o świadczeniach 
rodzinnych.

 W przypadku przyjęcia pro-

Ze ślimakami najczęściej wal-
czy się chemią – moluskocydami. 
Niestety, chemia może źle wpły-
wać na inne, pożądane przez rolni-
ków zwierzęta. Alternatywą może 
być fosforan żelaza. Gdy ślimaki 
go zjedzą, w ich wątrobotrzustce 
zachodzą patologiczne zmiany, 
co prowadzi do zahamowania ich 
żerowania i zamierania. Zabieg 
zwalczania powinien być wykona-
ny podczas najwyższej aktywności 

      Prawo

Zdrowie bez zmian
W dalszym ciągu nie wiadomo, jak w przyszłości ma wy-
glądać sprawa składek na ubezpieczenie zdrowotne rolni-
ków. Póki co, w 2014 roku nic się nie zmieni i za rolników 
posiadających do 6 hektarów składkę opłacać będzie bu-
dżet państwa.

Ustawa o składce zdrowot-
nej rolników została uchwalona 
w styczniu 2012 r. i początkowo 
miała obowiązywać tylko w 2012 
r., czyli do czasu wejścia w życie 
podatku dochodowego w rolnic-
twie. Wówczas naliczanie składki 
miałoby się zmienić, gdyż - zgod-
nie z orzeczeniem Trybunału 
Konstytucyjnego z 2010 r. - jej wy-
sokość powinna zależeć od docho-
dów rolnika. Przez cały ten czas 
nie udało się przygotować prze-
pisów wprowadzających podatek 
dochodowy w rolnictwie. Dlate-
go ministerstwo zdrowia podało 
na swojej stronie internetowej, że 
chce znowelizować obecną ustawę 
o składkach zdrowotnych rolni-
ków tak, by obowiązywała jeszcze 
w 2014 r.

Za rolników, którzy mają go-
spodarstwo mniejsze niż 6 hek-
tarów przeliczeniowych, składkę 
zapłaci - tak jak obecnie - budżet 

państwa. Natomiast rolnicy po-
siadający ponad 6 ha przelicze-
niowych będą płacić po 1 zł za 
każdy hektar za siebie, a także za 
domowników.

Zgodnie z ustawą, rolnicy pro-
wadzący tzw. działy specjalne pro-
dukcji rolnej (np. uprawy szklar-
niowe) płacą składkę w wysokości 
9 proc. kwoty stanowiącej 33,4 
proc. przeciętnego wynagrodze-
nia. W 2012 r. było to 113 zł mie-
sięcznie, obecnie składka wynosi 
116 zł. Oni także płacą składki na 
ubezpieczenie zdrowotne swoich 
domowników. Według danych mi-
nisterstwa rolnictwa, pod koniec 
2012 r. 552,9 tys. rolników opłacało 
składki samodzielnie, a za ponad 
870,3 tys. rolników składki opłacał 
budżet. Składki płacone przez rol-
ników szacowane są na 134,4 mln 
zł rocznie, a budżet dopłaca do 
tego 1 mld 728 mln zł rocznie.

(pw)

ślimaków, najlepiej wieczorem, 
przed wilgotną nocą i bezdeszczo-
wym słonecznym dniem.

Ślimaki można także dosłow-
nie „wysuszyć” wapnem niegaszo-
nym. Opylanie należy wykonać 
podczas słonecznej i suchej pogo-
dy, ponieważ po zwilżeniu wapno 
traci swoje ślimakobójcze właści-
wości.

(pw)

ponowanych zmian w ustawie 
o świadczeniach rodzinnych, 
wprost zostanie określone, że 
oświadczenie rolnika o rezygnacji 
z wykonywania lub niewykony-
wanie pracy w gospodarstwie rol-
nym, niezależnie od istnienia lub 
nieistnienia tytułu do obowiązko-
wego ubezpieczenia społecznego, 
stanowi podstawę do przyznania 
świadczenia pielęgnacyjnego lub 
specjalnego zasiłku opiekuńczego.

(pw)

      Hodowla

Wieprzowina ma się źle
W dalszym ciągu rolnicy redukują wielkość stad trzody 
chlewnej. W kolejnym miesiącach produkcja wieprzowiny 
może spaść nawet o 10 proc.

W 2012 r. produkcja wie-
przowiny wyniosła 1734 tys. ton 
i w stosunku do 2011 r. była niż-
sza o 8 proc. W wyniku redukcji 
pogłowia świń, produkcja tego 
gatunku mięsa nie powinna prze-
kroczyć 1560 tys. ton. Nie ozna-
cza to jednak, że rynek nagle się 
ożywi, a ceny poszybują w górę. 
Jednym z powodów może być spa-
dek popytu na krajowym rynku 
na mięso wieprzowe. Ocenia się, 
że spożycie wieprzowiny w 2013 r. 
może zmniejszyć się o kolejny 1 kg 
- do 38 kg/osobę/rok. Dodatkowo 
przewiduje się, że powiększy się 

ujemne saldo w handlu zagranicz-
nym wieprzowiną.

Co dobija polskich rolników? 
To m. in. rosnący import tańszej 
wieprzowiny z innych krajów Unii 
Europejskiej. W tej sytuacji prze-
trwają tylko najsilniejsze gospo-
darstwa rolne.

Bardzo niskie ceny skupu 
żywca nie przekładają się na to, co 
widzimy na sklepowych półkach. 
Za kilogram surowej łopatki czy 
szynki trzeba zapłacić około 15 
złotych, schab kosztuje nawet 20 
złotych.

(pw)

      Sprzęt rolniczych

Okazja czyni pasera
Ciągnik John Deere wartości prawie 300 tysięcy złotych 
za 65 tysięcy? Któż nie chciałby skorzystać z takiej okazji? 
Skusili się na nią rolnicy z Wielkopolski. 

Łącznie do wielkopolskich 
rolników tra�ło osiem sztuk skra-
dzionych w Wielkiej Brytanii. Były 
to maszyny marki John Deere, 
New Holland i cztery maszyny bu-
dowlane JCB. Sprzęt przywieziono 
do Polski i po znacznie zaniżonych 
cenach kupili go przedsiębiorcy 

i rolnicy. Na przykład ciągnik rol-
niczy John Deere o wartości 280 
tys. zł tra�ł do dużego gospodar-
stwa rolnego, którego właściciel 
zapłacił za niego 65 tys. zł. Zatrzy-
manym rolnikom postawiono za-
rzuty paserstwa.

(pw) 
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      20-lecie międzywojenne

Przedszkolny boom
Jak pomóc kobietom w podnoszeniu ich pozycji społecz-
nej? Można było protestować, a można było, lipnowskim 
wzorem z lat 30., otwierać przedszkola.

Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet był organizacją walczą-
cą o prawa kobiet, ale nie skupiał 
wojujących feministek. W 1932 
roku w szeregach związku było 90 
tysięcy kobiet, w tym członkinie 
z Lipna. W tym samym roku panie 
z lipnowskiego oddziału ZPOK 
otrzymały dwa obiekty, w których 
mieściły się przedszkola: w Skę-
pem i w Lipnie. W październiku 
1932 roku poświęcono przedszko-
le w Lipnie, mieszczące się przy ul. 
Włocławskiej. W dniu otwarcia 
jego wejście ozdabiał ogród kwia-

tów otoczony parkanem. Z przed-
szkolem sąsiadowało boisko. 
Wcześniej, bo w maju 1932 roku, 
lipnowskie działaczki postanowi-
ły nowemu obiektowi nadać imię 
Wandy Twardo. Była ona prze-
wodniczącą wojewódzką ZPOK. 
Trzecie przedszkole, otwarte dzię-
ki staraniom pań, powstało w Lu-
biczu, który wówczas należał do 
powiatu lipnowskiego. Tam sporą 
o�arnością wykazał się Kazimierz 
Zawadzki, który wyłożył pieniądze 
na przygotowanie budynku.

(pw) 

      PRL

Nieznany bohater
Ten artykuł historyczny mógł dotyczyć jednej z najwięk-
szych katastrof kolejowych w historii Polski. Opowiada 
jednak o pewnym rolniku z gminy Kikół, który uchronił pa-
sażerów przed tragedią.

Historia kolei w Lipnie się-
ga czasów I wojny światowej. 
W okresie międzywojennym zbu-
dowaną przez Niemców wąskoto-
rówkę przebudowano na pełno-
wymiarową. Linia przetrwała II 
wojnę światową, ale od czasu do 
czasu zdarzały się na niej wypad-
ki. Kto wie, ile o�ar pochłonęłaby 
katastrofa, do której mogło dojść 
w sierpniu 1960 roku. Zapobiegł 
jej jeden z rolników z Wawrzon-
kowa w gminie Kikół.

Władysław Wszelak, rolnik 
z Wawrzonkowa, wracał do domu 
z Czernikowa. Zauważył, że po 
prawej stronie drogi, na nasypie 
kolejowym zaczyna osuwać się 

ziemia. Rolnik wiedział, że nieba-
wem od Lipna nadjedzie pociąg, 
zawrócił więc do Czernikowa 
i powiadomił zawiadowcę stacji. 
W trybie awaryjnym zatrzymano 
dwa pociągi – jeden z Lipna i dru-
gi na linii Toruń – Nasielsk. Szyb-
ka interwencja rolnika uchroniła 
pasażerów tych pociągów.

Ruch na linii zatrzymano. 
Okazało się, że uszkodzony nasyp 
znajdował się na terenie dawnego 
trzęsawiska. Do jego umocnienia 
sprowadzano codziennie do Czer-
nikowa po 80 wagonów pisaku, 
żwiru i kamieni.

PW

      XX wiek

Bez rąk, ale z pomysłem
Zdzisław Papiernik, pochodzący z Lipna, na przełomie lat 
50. i 60. wpadł na dość ekstrawagancki pomysł zarobienia 
pieniędzy.

Oto jak wyglądała działalność 
pochodzącego z Lipna mężczyzny. 
Opisały ją Nowiny Rzeszowskie: 
„W pociągach szczecińskich, po-
znańskich i bydgoskich odwie-
dza kolejno przedziały młody 
mężczyzna bez rąk, do którego 
piersi przytwierdzona jest sięga-
jąca ust harmonijka. Wygrywa na 
niej „Czerwone maki”, skoczne 
mazurki, a następnie wzrokiem 
błaga o datek. Złotówki płyną do 
kieszeni. Po kilku stacjach kaleka 
ów z pełnymi kieszeniami opusz-
cza pociąg, by rozpiąć płaszcz i... 
rozetrzeć ręce zesztywniałe z bez-
ruchu”.

Przedsiębiorczy mieszkaniec 
Lipna zarabiał w ten sposób po 

kilkaset złotych. Nie był jednak 
zbyt ostrożny i dlatego został zła-
pany, zresztą niejednokrotnie.

(pw)

Gdyby ktoś pierwszy raz zobaczył Jima Corbetta, nigdy nie powiedziałby, że ten niski i nie-
pozorny człowiek z wąsem i miłym uśmiechem zabił w pojedynkę najbardziej krwiożercze 
dzikie koty w historii.

      Postać

Łowca ludojadów

Jim Corbett był Brytyjczy-
kiem, ale urodzonym w bardzo 
odległym zakątku imperium – 
w Indiach, u podnóży Himalajów. 
Dorastał w wielodzietnej rodzinie. 
Był jednym z trzynaściorga ro-
dzeństwa. Jego ojciec przeprowa-
dził się do Indii w 1862 roku, kiedy 
otrzymał służbowe polecenie obję-
cia poczty w miasteczku Nainrial. 
Kiedy przyszły myśliwy miał czte-
ry latka, jego ojciec zmarł, a ciężar 
utrzymania rodziny spadł na jego 
najstarszego brata. Małego Jima 
od najmłodszych lat fascynowała 
przyroda. Nauczył się tropić zwie-
rzynę i ją rozpoznawać. W wieku 
19 lat przerwał naukę i znalazł za-
trudnienie w �rmie kładącej tory 
kolejowe w Ibdiach.

W latach 1907-1938 Corbett 
wytropił i zastrzelił 33 ludojadów 
– tygrysów, leopardów i innych 
drapieżników. Szacunkowe dane 
wskazują na to, że zwierzęta te 
przyczyniły się do śmierci 1200 
osób. 

Pierwszym trofeum Jimma 
Corbetta była tygrysica z Cham-
pawat. Miała na swoim koncie 430 
o�ar wśród ludzi. Do tej pory to 
najbardziej śmiercionośne zwie-
rzę w historii. Wielu próbowało je 
poskromić, ale albo uciekali, albo 
stawali się kolejnym posiłkiem. 
Wezwano na pomoc nawet ne-
palską armię, ale i ta nie potra�ła 
wytropić tygrysa. W 1907 roku na 
ludojada zaczaił się Jim Corbett. 
Wytopił zwierzę po śladach krwi, 
które zostawiła ostatnia o�ara – 
16-letnia Hinduska. Większość 
ludojadów stanowiły tygrysy i to 
one zasilały kolekcję Corbetta. 

Dołączyły też do niej dwa leopar-
dy. Najbardziej znanym był ten 
z Rudraprayag, zastrzelony w 1926 
roku. Zwierzę zabiło 125 osób. 
Pierwszym żerowiskiem wielkiego 
kota była wioska Benji. Przez osiem 
lat żaden z tubylców nie wychodził 
samotnie do lasu. Podróżowanie 
po zmroku było równoznaczne 
ze śmiercią. Zwierzę zakradało się 
do wioski i wyłamywało drzwi do 
domów, wskakiwało przez okna 
itd. Na leoparda zakładano wnyki, 
podkładano trutki i wynajmowa-
no myśliwych. Wszystko na nic. 
Jesienią 1925 roku Corbett przybył 
do wioski, by zabić zwierzę. Udało 
się tego dokonać dopiero wiosną 
kolejnego roku. Do dziś w mia-
steczku  Rudraprayag znajduje się 
znak w miejscu, gdzie Jim Corbett 
dopadł leoparda ludojada. Corbett 
zapisał w swoich pamiętnikach, 
że upolowane przez niego zwie-
rze cierpiało na utratę zębów. Nie 
mogąc łapać swoich naturalnych 
o�ar, przerzuciło się na ludzi, bo 
łatwiej było ich upolować.

W 1910 roku Corbett upolo-
wał swojego drugiego leoparda 
w okolicach miejscowości Panar. 
Zwierzę miało na swoim koncie 
400 o�ar. Leopard zasmakował 
w ludzkim mięsie, kiedy we wio-
sce zaczęła szaleć zaraza, a ludzie 
wyrzucali zwłoki zmarłych do 
dżungli.

Legendarny Jim zawsze polo-
wał w pojedynkę. Jego jedynym to-
warzyszem był przez pewien czas 
piesek imieniem Robin. Punktem 
zwrotnym w jego życiu był udział 
w polowaniu, podczas którego za-
bito 300 ptaków. Po tym wydarze-

niu zaangażował się w ruch ochro-
ny przyrody Indii, twierdząc, że 
myśliwy nie ma moralnego pra-
wa polować, jeśli nie angażuje się 
w ochronę odnawialnych zasobów 
przyrody, jakimi są dzikie zwierzę-
ta. W latach 20. rozpoczął także 
inny rodzaj polowań – z kamerą. 
Niestety, tygrysy były zwierzęta-
mi dość nieśmiałymi i �lmowanie 
przychodziło myśliwemu trudniej 
niż polowanie.

W 1947 roku Corbett wraz 
z siostrą Maggie przeniósł się na 
emeryturę do Kenii. Kontynuował 
pisanie książek. 5 lutego 1952 roku 
przebywał w zbudowanym na roz-
łożystych konarach �gowca hotelu 
Tree Tops. Gościem tego hotelu 
była przyszła królowa Elżbieta II. 
Tam zastała ją wiadomość o śmier-
ci ojca - Jerzego VI. Jim Corbett na 
wieść o tym zapisał w hotelowej 
kronice następujące słowa: „Po raz 
pierwszy w historii ludzkości mło-
da dziewczyna wspięła się jednego 
dnia na drzewo jako księżniczka, 
by zejść następnego dnia jako kró-
lowa. Niech Bóg jej błogosławi”.

Jim Corbett zmarł na atak 
serca kilka dni po dokonaniu tego 
wpisu. W 1968 roku jeden z pię-
ciu podgatunków tygrysa – ty-
grys indochiński – zyskał nazwę 
„tygrys Corbetta”. W 1948 roku 
w Hollywood nakręcono �lm na 
podstawie przygód myśliwego – 
„Ludojad z Kumaon”. Była to ty-
powo amerykańska produkcja, 
po obejrzeniu której Corbett miał 
powiedzieć: „Najlepszym aktorem 
był tygrys”.

(pw)

Jim Corbett z jednym z upolowanych leopardów
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WAPNO POSODOWE 

Z MOTEW Z TRANSPOR-

TEM TEL: 609 260 038

Opiekunki z jęz. Ang. 662 
162 137 

KUPIĘ OPEL ASTRA-
VECTRA-OMEGA do 

1994 roku BEZPŁATNY 
TRANSPORT 510-503-

510 www. mamauto.pl

SKUP AUT OSOBOWE-

DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE ZŁOMOWANIE 
ZAŚWIADCZENIE DO 
WYREJESTROWANIA 
ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510 
www. mamauto.pl

Zapraszamy do nowo 
otwartego sklepu z odzie-
żą dziecięcą w Lipnie na 
ul Rapackiego 2/1

Jaja ekologiczne (certyfi-
kat) ok.400 szt./ tydzień. 
Szukamy odbiorców  tel. 
501-020-999 Tłuchowo

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E; ZHE Usługi-Transport, Gałczewko 56 (gmina Golub-Dobrzyń),  
tel. 56 683 35 71, 508 304 792
2. Sprzedawca (praca w Lipnie); „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34, 697 701 525
3. Spawacz, tokarz; FPHU „Plast-Recykling”, Winduga 6 (gmina Bobrowniki), tel. 501 681 633
4. Mechanik lub elektromechanik, tel.609 699 379
5. Zbrojarz, betoniarz, murarz-tynkarz, pracownik dociepleń; Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane „Rol-
mat” Daniel Sanocki, Buchowo (gmina Kikół), tel. 600 179 256
6. Piekarz piecowy lub ciastowy, cukiernik, krojczy; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno ul. 
Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96, 691 495 687
7. Przedstawiciel handlowy; PRM SHIP Serwice sp. z o.o., Lipno ul. Piłsudskiego 27, tel. 883 373 020; Przedsię-
biorstwo Wielobranżowe RELA sp. z o.o., Rypin ul. Lipnowska 21A, tel. 607 557 998; LEVNET sp. z o.o. Gdańsk 
ul. Perseusza 4, tel. 603 087 744 (praca w powiecie lipnowskim)
8. Elektryk, elektromechanik, lakiernik samochodowy; Skibicki Technika Transportowa sp. z o. o., Skępe ul. 
Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
9. Specjalista ds. handlu; Damix sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 600 804 275, 54 280 
34 93, adres e-mail: kadry@damix.pl
10. Maszynista spalinowych i elektrycznych pojazdów trakcyjnych; Hagans Logistic sp. z o. o., Toruń Pl. F. 
Skarbka 4, tel. 515 275 786, adres e-mail: malgorzata.jagielska@hagans.pl
11. Orange konsultant (prowadzenie własnej działalności gospodarczej); adres e-mail: mirosław.昀椀jalkowski@
orange.com
12. Pracownik budowlany, murarz (praca w okolicy Komorowa w gminie Lipno); GM WIND s.c. Paszyński 
Grzegorz, Fabianki 46, tel. 509 770 629, 509 962 668
13. Hydraulik (praca za granicą); Zakład Instalacjno-Budowlany „Sebadam” Sebastian Krzemiński, Piaseczno               
ul. Julianowska 34/12, tel. 514 105 463
14. Diagnosta; KR Moto sp. z o.o., Dobrzyń n/w ul. Królowej Jadwigi 2a, tel. 504 276 632, 793 012 536
15. Kierowca autobusu; ARRIVA, Toruń ul. Dąbrowskiego 8 do 24, tel. 667 629 683
16. Nauczyciel języka angielskiego; Zespół Szkół Nr 2 im. Unii Europejskiej, Rypin ul. Dworcowa 11, tel. 54  
280 31 61
17. Windykator; ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Serocka 3/19, tel. 22 412 48 14, 502 680 606
18. Surdopedagog; Publiczne Gimnazjum Nr 1 w Lipnie, Lipno ul. Szkolna 2, tel. 516 069 111
19. Telemarketer/konsultant; Dragon sp. z o.o., Warszawa, e-mail dragonszoo@gmail.com, tel. 690 308 807, 
609 645 139
20. Kierowca międzynarodowy; MDP MACIEJSKI S. J., Słupsk ul. Moniuszki 7/104, tel. 601 640 999
21. Monter hydrauliki siłowej, ślusarz, spawacz MIG, MAG; Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o., Skępe 
ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
22. Nauczyciel przedszkola; Punkt Przedszkolny o pro昀椀lu artystycznym „Kujawiaczek”, Lipno lub Kikół, tel. 
665 712 541

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl  
Austria: pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk produkcyjny, blacharz, elektroinstalator, monter instalacji wod-
no-kanalizacyjnych i gazowych, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, 
dekarz, elektroinstalator,  kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, 
stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik 
w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwator maszyn, 
menażer produkcji warzyw
Czechy: malarz/lakiernik samochodowy, kucharz/kucharka, operator wytaczarko-frezarki poziomej, spa-
wacz–przecinacz
Dania: inżynier automatyk/inżynier elektryk – elektronik
Estonia: inżynier HVAC
Francja: chef de partie, lekarz – koordynator medyczny
Hiszpania: animator kultury
Holandia: pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żywności, osoba do kompletowania zamówień, 
robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Niemcy: pracownik magazynu/pakowacz, pielęgniarka/pielęgniarz, rekruter, kierowca C+E, kierowca C+E 
(produkty spożywcze), kierowca C+E (transport lokalny), malarz/lakiernik, konstruktor/monter ogrodów zi-
mowych, pracownik do obróbki metalu, stolarz-szklarz, instalator sanitarny (instalacje wodno-gazowe), elek-
tryk/elektroinstalator, mechanik obróbki skrawaniem, tokarz CNC/mechanik obróbki skrawaniem, kierownik 
sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia), formierz wtryskowy, monter bram garażowych i prze-
mysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/płytkarz, operator maszyn spawalniczych, 
posadzkarz, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach,  drukarz, lakiernik samocho-
dowy, malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, pracownik budowlany do rozbiórki, 
malarz/tynkarz, agent call center – doradca seniora, kierowca C+E, JAVA developer, pracownik budowlany 
– suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spawacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz,  
tokarz/frezer (zarówno konwencjonalny jak i CNC), protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), protetyk 
stomatologiczny, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następują-

cych 
punktach:
Monika Ja-

błońska Wola, 
Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Ku-
rowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lip-
no, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 
Lipno, Partner 
3 ul. Sierakow-
skiego 22 c Lip-
no.
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KrzyżówKi panoramiczne

 
	 KONFITURA	JEŻYNOWA
Składniki: 
1 kg jeżyn     0,5 kg jabłek
1 cytryna     2 szklanki cukru

Czwartek 29.08.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 30.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 31.08.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 1.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

13/25/23
9/14/19

13/22/23
15/17/20

17/20/24
15/17/19

15/18/19
10/4/20

1010 hPa
1012 hPa

1012 hPa   
1008 hPa

1006 hPa
1003 hPa

1003 hPa
1002 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

8 km/h
4 km/h

9 km/h
3 km/h

15 km/h
8 km/h

22 km/h
11 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

2 mm
0 mm

6 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik	(21.01.-19.0)
Choć po urlopie nie jest 
to łatwe, w pracy będziesz 
musiał nauczyć się sztuki 

koncentracji. Spadnie teraz na Ciebie spo-
ro nowych obowiązków. Będzie ciężko, ale 
w końcowym efekcie wiele na tym zyskasz.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Nie możesz sobie poradzić  
z  wieloma sprawami, a udajesz, 
że nic się nie dzieje i wszystko 
jest w porządku. Pozwól sobie 

pomóc. Na początek posłuchaj może rad star-
szej, doświadczonej osoby.

Ryby	(20.02.-20.03.)
Czas wyjątkowego powodzenia 
u płci przeciwnej. Jeśli nasta-
wiasz się na wakacyjny romans, 
przelotny flirt - dobrze trafiłaś. 

Nowe znajomości nie będą jednak dobrze 
rokować na przyszłość poważnego związku.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Poznasz kogoś wyjątkowego 
i to odbuduje Twoją pewność 
siebie. Znajdzie to swoje odbi-
cie także na niwie zawodowej. 

Śmiało wyrażaj swoje opinie na forum, 
zbierzesz pozytywne recenzje.

Rak	(22.06.-22.07.)
Masz do załatwienia zaległą sprawę 
urzędową i właśnie powinieneś się 
za nią zabrać. Spokojnie, będziesz 
zadowolony z rezultatu. W pracy 

nie broń się przed wyjazdowym szkoleniem. 
Odpoczynek od domu wyjdzie Ci na dobre.

Lew	(23.07.-23.08.)
Tydzień bez wzlotów i upadków. 
W pracy wszystko będzie się to-
czyło swoim rytmem – raz nieco 
lepiej, a innym razem gorzej. 

W całej tej nudzie nie strać czujności i uwa-
żaj, by ktoś Cię nie oszukał.

Waga	(23.09.-22.10.)
Ogarnie Cię lenistwo, ale to 
nie jest najlepsza pora, by 

poddawać się błogiemu nastrojowi. Nastaw 
się na kilka bardzo pracowitych i intensyw-
nych dni. Jak wszystkie obowiązki wykonasz 
dobrze, będziesz mogła odpoczywać.

Skorpion	(24.10.-22.11.)
Przepełnia Cię energia i chcesz 
jednocześnie ciągnąć kilka 
przysłowiowych srok za ogon. 

Będziesz teraz wewnętrznie poddenerwowa-
ny i skłonny do szybkiej irytacji. Dwa razy 
pomyśl, zanim coś powiesz.

Strzelec	(23.11.-21.12.)
Masa przeszkód przed Tobą. Mo-
żesz rzucić się w wir i próbować coś 
zmienić albo po prostu przeczekać.  

W relacjach z partnerem też musisz być uważ-
ny, lepiej ugryźć się w język niż powiedzieć za 
dużo. Zwłaszcza, gdy nie są to miłe rzeczy.

Byk	(21.04.-21.05.)
Kiepski czas na sprawy finanso-
we. Najlepiej nie zaciągaj teraz 
żadnych kredytów, ale też nikomu 

nie pożyczaj pieniędzy. Poprosisz bliską oso-
bę o pomoc w ważnej dla Ciebie sprawie i jej 
nie otrzymasz. Poczujesz się zawiedziony.

Panna	(24.08.-23.09.)
Z jednej strony męczy Cię samot-
ność, a z drugiej zamykasz się 
w domu i swoim środowisku, nie 

dając sobie szans na poznanie nikogo cieka-
wego. Taka strategia prowadzi donikąd. Prze-
analizuj swoje decyzje.

Baran	(21.03.-21.04.)
Nie podcinaj partnerowi skrzy-
deł i przestań mu wreszcie do-
kuczać. Nadmiernie reagujesz 

na najmniejsze uchybienia, choć jesteś do-
ceniany i możesz czuć się bezpiecznie. Po 
prostu wrzuć na luz, bo będzie źle.

SPOSÓB WYKONANIA
Górna warstwa: masło zmiksować z cukrem. Jajka roztrzepać w osobnej miseczce i dodać do masy, 
wsypać wiórki kokosowe oraz mąkę. Wszystko dokładnie wymieszać.
Ciasto: mikserem utrzeć miękkie masło z cukrem, wbić jajko i dalej ucierać na puszystą masę. Dodać 
ekstrakt waniliowy. Mąkę i proszek do pieczenia przesiać do osobnego naczynia. Do masy maślano-
jajecznej dodawać stopniowo mąkę i mleko, stale miksując. Blachę do pieczenia wyłożyć perga-
minem, rozłożyć ciasto i wyrównać. Rozprowadzić na nim konfiturę i ułożyć świeże owoce. Na to 
wysypać kruszonkę kokosową. Wstawić do piekarnika nagrzanego do temperatury 180 stopni, piec 
około 30 minut.

	 CIASTO	JEŻYNOWO-KOKOSOWE

Składniki:
• ciasto:
120 g masła     1/4 filiżanki cukru pudru
jajko      1 łyżeczka ekstraktu z wanilii
1,5 filiżanki mąki     1 łyżeczka proszku do pieczenia
1/4 filiżanki mleka     konfitura z jeżyn
świeże jeżyny
• wierzchnia warstwa
100 g masła     5 łyżek cukru pudru
2 jajka      2,5 filiżanki wiórków kokosowych
0,5 filiżanki mąki

SPOSÓB WYKONANIA
Jabłka obrać, usunąć gniazda nasienne, pokroić w kostkę. Wrzucić do większego garnka z grubym dnem 
razem z jeżynami, sokiem z cytryny i skórką cytrynową, zasypać cukrem. Zagotować. Smażyć, aż konfitura 
zgęstnieje. W połowie gotowania można przetrzeć połowę konfitury przez sitko, by pozbyć się nadmiaru 
pestek.
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      Piłka nożna

B-klasa wchodzi do gry
Już w najbliższy weekend rozpoczną się rozgrywki piłkarskie w sezonie 2013/14 w B-
klasie. W grupie włocławskiej mamy trzy zespoły z regionu. Tłuchowia Tłuchowo i Wi-
ślanin Bobrowniki grały  także w poprzednim roku. LZS Orion Popowo wraca do gry po 
czterech latach przerwy.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A
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       Karate

Staną do walki
Choć w zasadzie nie odpoczywali w wakacje, to nowy rok 
szkolny oznacza także dla nich początek sezonu. Członko-
wie Lipnowskiego Klubu Karate Kyokushin rozpoczną zaję-
cia w pierwszych dniach września.

W okresie wakacji zajęcia 
karate odbywały się w Ośrodku 
Kultury gminy Wielgie. Treningi 
prowadzili sensei Paweł Olszew-
ski oraz sempai Paulina Durkie-
wicz. W zajęciach regularnie brało 
udział około 35 osób. Ale koniec 
wakacji oznacza dla młodzieży 
nie tylko powrót do szkolnych ła-
wek, ale i do jeszcze cięższej pra-
cy. I tak LKKK zaprasza wszyst-
kich chętnych na zajęcia sportów 
i sztuki walki, a także na zajęcia 

samoobrony dla kobiet. Zebranie 
organizacyjne dla wszystkich grup 
odbędzie się już w poniedzia-
łek, 2 września, o godzinie 16.00 
w sali przy ul. Sierakowskiego 10A 
w Lipnie. Spotkanie dla dzieci 
i młodzieży z okolic Kikoła odbę-
dzie się tego samego dnia o godzi-
nie 13.00 w Zespole Szkół w Ki-
kole. Zajęcia dla poszczególnych 
grup rozpoczną się odpowiednio 
3 i 4 września.

(ak), fot. nadesłane

Tak członkowie Lipnowskiego Klubu Karate Kyokushin trenowali w wakacje 
w Wielgiem

Zespoły z regionu raczej do 
ligowych potentatów należeć nie 
będą. Teoretycznie najmocniejsza 
powinna być Tłuchowia, która mi-
niony sezon skończyła na szóstej 
pozycji. Niestety, w sparingach 
zespół ten nie błyszczał, przegrał 
niemal wszystkie mecze. Tłucho-
wo miało największy problem 
z grą obronną oraz bramkarzem, 
bo zgodnie z naszymi ostatnimi 
informacjami, kontuzji nabawił 
się  podstawowy golkiper. Mimo to 
udało się wreszcie drużynie z Tłu-
chowa odnieść wygraną. W der-
bowym pojedynku z Orionem Po-
powo tłuchowianie zwyciężyli 3:1. 
O celach w klubie nie chcą mówić. 
Szósta ekipa poprzedniego sezonu 
zamierza skupić się na grze i spo-
kojnie ciułać punkty w tabeli. Na 
ile to wystarczy, przekonamy się 
już niebawem. W pierwszej kolej-
ce Tłuchowia pojedzie do Kruszy-
na na mecz z Kujawiakiem. Może 
się pokusić w tym spotkaniu nawet 
o komplet punktów.

Najmniej informacji dociera 
do nas z Bobrownik. Wiadomo 

w zasadzie tylko tyle, że zespół 
przystąpi do rozgrywek. Piłkarze 
z Bobrownik trenowali we wła-
snym zakresie, a o meczach kon-
trolnych i ich wynikach nie ma 
wieści. Wiślanin w poprzednim 
sezonie zajął przedostatnie, dzie-
wiąte miejsce w tabeli, na dodatek 
większość punktów dostał po wal-
kowerach. Mimo to w kilku me-
czach podjął walkę i także w tym 
sezonie postara się zdobyć jak naj-
więcej punktów. W pierwszej serii 
gracze z Bobrownik podejmą Zie-
mowita Osięciny.

Ostatnią ekipą z regionu lip-
nowskiego w B-klasie jest LZS 
Orion Popowo. O losach reakty-
wowanego klubu z Popowa in-
formowaliśmy już wielokrotnie. 
Po czterech latach posuchy zespół 
wraca do ligowej rywalizacji. Klu-
bowi udało się przejść procedurę li-
cencyjną, zatwierdzono też boisko 
w Wichowie, na którym Orion bę-
dzie rozgrywać swoje mecze. Tre-
ner Łukasz Szczepkowski skom-
pletował kadrę ponad dwudziestu 
piłkarzy. W ostatnich sparingach 

Orion przegrał 2:3 z Kujawiakiem 
Kruszyn (gole Domagalskiego 
i Samodulskiego) oraz 1:3 z Tłu-
chowią. Pozyskano piłkarzy m. in. 
ze Skórzna, Wielgiego i Smólnika. 
Drużyna ma być mieszanką mło-
dości i doświadczenia i walczyć 
o jak najwyższe miejsce w tabeli. 
W pierwszej serii Orion podejmie 
w Wichowie Polonię Bytoń.

Faworytami rozgrywek B-
klasy będą czołowe zespoły ubie-
głego sezonu, czyli Lubienianka 
Lubień Kujawski oraz Ziemowit 
Osięciny, a także nowa ekipa – 
rezerwy trzecioligowej Włocłavii 
Włocławek. Co ciekawe, ten ostat-
ni zespół poprowadzi Arkadiusz 
Wasielewski, który pracuje także 
z zespołem Wichra Wielgie. Nie 
wiadomo czego spodziewać się po 
spadkowiczu z A-klasy, a więc eki-
pie Cheko Skórzno.

O tym jak się spisały zespoły 
z regionu lipnowskiego w pierw-
szej kolejce B-klasy poinformuje-
my w kolejnym wydaniu tygodni-
ka CLI.

(ak)
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Mień Lipno znowu na tarczy
Wyjątkowo trudna dla Mienia Lipno jest w tym sezonie ligowa rzeczywistość. W czwartej 
kolejce czwartej ligi piłkarskiej nasz zespół podejmował na własnym boisku Polonię Byd-
goszcz. Mimo walki w drugiej połowie i dwóch goli wracającego po kontuzji Witeckiego, 
Mień przegrał 2:5.

Liga od początku jest bar-
dzo trudna i wiadomo było, że 
Mień do potentatów należeć 
nie będzie. Po wysokiej porażce 
w pierwszej kolejce (0:5 z Go-
płem Kruszwica), lipnowianie 
zdobyli punkt w starciu z Po-
morzaninem Toruń (remis 1:1). 
Niestety, póki co, swego dorobku 
nie powiększają. Po przegranej 
w poprzedniej kolejce 1:3 w Ko-
walewie Pomorskim liczyli, że 
zrehabilitują się przed własną 
publicznością. Do Lipna przyje-
chała jednak faworyzowana Po-
lonia Bydgoszcz i oczywiste było, 

że o jakiekolwiek punkty nie bę-
dzie łatwo. Pierwsze pół godziny 
nie zwiastowało przegranej, oba 
zespoły nie zdołały pokonać ani 
razu bramkarza rywali. Niestety, 
kolejne siedem minut wstrząsnę-
ło Lipnem. Goście w tym krót-
kim czasie zdobyli aż trzy gole, 
ustawiając mecz. Do przerwy 
było więc 0:3.

Ale Mień się nie poddał, 
a trener Wojciech Rojewski de-
sygnował do gry Romana Wi-
teckiego. Wracający po kontuzji 
napastnik natychmiast dał o so-
bie znać. Najpierw zdobył gola 
w 49. minucie, drugiego dołożył 
w 73. minucie. Mień przegrywał 
już tylko 2:3, ale do całkowite-
go odrobienia strat zabrakło już 
sił. To wykorzystali goście, któ-
rzy w ostatnich pięciu minutach 
skarcili nasz zespół dwukrotnie 
i ostatecznie wygrali w Lipnie 
5:2. – Cały czas mamy duże kło-
poty w defensywie, moim zmar-
twieniem jest absencja Grudziń-
skiego. Rywale zdobywali bramki 
z sytuacji sam na sam z bramka-
rzem, po naszych prostych błę-
dach – martwi się Wojciech Ro-

jewski, trener Mienia.
Ale poza grą defensywną 

szwankowała też skuteczność, 
bo Mień miał też swoje szanse 
na zdobycie gola. Niestety, mecz 
z Polonią potwierdził, że to bę-
dzie dla piłkarzy z Lipna niezwy-
kle ciężki sezon. – Czekamy na 
słabszych rywali i w potyczkach 
z nimi będziemy szukać punk-
tów. A w meczach z czołówką po 
prostu możemy pokazywać wal-
kę. Świetnie, że wrócili Witecki 
i Zaborowski. Gorzej, że prak-
tycznie na całą rundę straciliśmy 
Gajdę. Ale wciąż powtarzam, że 
trzeba walczyć – dodaje Rojew-
ski.

Mień po czterech meczach 
ma na koncie jeden punkt i zaj-
muje czternaste miejsce w gronie 
szesnastu zespołów w lidze. Zdo-
był 4 bramki, stracił 14. W naj-
bliższej kolejce zagra z kolejną, 
czołową drużyną – Lechem Ry-
pin. Rywale w ostatniej kolejce 
wygrali 4:1 z Krajną w Sępólnie 
Krajeńskim.

(ak)
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Wojna nerwów dla Wichra,
ale są pierwsze punkty
Po fatalnym początku sezonu w Wielgiem zaczęło robić się nerwowo. Dlatego zwycięstwo 
w rozgrywkach A-klasy przyszło w samą porę. Wicher pokonał u siebie Zgodę Chodecz 
3:1, a trzeciego gola w sezonie zdobył Dominik Zdziebłowski. Rywale kończyli natomiast 
mecz w dziewiątkę.

Miny zawodników, trene-
ra i działaczy z Wielgiego rzedły 
z każdą kolejką. O ile porażki 
różnicą dwóch goli z pierwszych 
dwóch kolejek nie przynosiły 
jeszcze wielkiego wstydu, to 0:6 
w Służewie już tak. Dlatego mecz 
ze Zgodą Chodecz był niezwykle 
istotny. Dla obu ekip był szansą na 
odbicie się od dna, bo rywale tak-
że nie zdobyli zbyt wielu punktów, 
remisując jeden mecz i dwa prze-
grywając. Wicher ponownie zagrał 
wzmocniony o bramkarza rodem 
z Senegalu. Ibrahim Tandijgora 
spisywał się dobrze, zapewniając 
spokój swoim obrońcom.

Ale spotkanie na boisku 
w Teodorowie od początku wyglą-
dało niezbyt dobrze. Obie drużyny 
walczyły głównie w środku pola, 
brakowało dokładnych podań. 
Widać było, że bardzo zależy im na 
punktach, ale nie było komu po-
ciągnąć gry. Do czasu, bo Wicher 
wreszcie się przełamał. Pod ko-
niec pierwszej połowy do odbitej 
piłki dopadł przed polem karnym 
Zdziebłowski i pięknym strzałem 
z powietrza umieścił futbolówkę 
w siatce. Ta wpadła po lekkim ry-
koszecie, ale jak skwitował to tre-
ner gospodarzy: – Nieważne jak, 
ważne że wpadła. Radość w obozie 
Wichra była bardzo duża. Dla sa-
mego strzelca był to już trzeci gol 
w sezonie. Gospodarze wcześniej 
także mieli szansę na bramkę, ale 

zabrakło skuteczności. Mimo to 
1:0 do przerwy braliby w ciemno 
już przed spotkaniem.

Po pierwszej połowie tre-
ner Wasielewski uczulał swoich 
zawodników, by grali mądrze, 
nie tracili w prosty sposób pi-
łek i zmusili rywala do biegania. 
Niezbyt się to udało, bo Wicher 
po przerwie cofnął się, co wyko-
rzystali goście. Wystarczyło jedno 
dobre podanie w pole karne i ratu-
jący się rozpaczliwym wyjściem na 
szesnasty metr Tandijgora sfaulo-
wał napastnika Zgody. Sędzia, do 
którego jeszcze w pierwszej poło-
wie trener Wichra miał mnóstwo 
pretensji, bez wahania wskazał 
na jedenasty metr. Silnego strzału 
pod poprzeczkę nie mógłby obro-
nić żaden bramkarz, było więc 1:1. 
Wtedy znowu zaczęła się bardzo 
nerwowa gra, przypominająca 
raczej podwórkową kopaninę niż 
ułożony futbol.

Szczęście uśmiechnęło się do 
gospodarzy. Rywale sfaulowali za-
wodnika Wichra tuż przed polem 
karnym. Do piłki ustawionej na 
dwudziestym metrze podszedł Ko-
sowski. Obrońca Wichra pięknym 
uderzeniem z lewej nogi posłał 
piłkę nad murem i tra�ł na 2:1. Po 
chwili utonął w objęciach kolegów. 
Ta bramka nieco uspokoiła poczy-
nania Wichra. Kolejna dobra akcja 
przyniosła trzecią bramkę. Po do-
środkowaniu z lewej strony boiska 

piłkę z najbliższej odległości we-
pchnął do bramki Marcinkowski.

Rywalom zupełnie puściły 
nerwy. W jednej akcji Zgoda stra-
ciła dwóch piłkarzy. Za faul dru-
gą żółtą kartkę i w konsekwencji 
czerwoną dostał pierwszy zawod-
nik. Drugi za dyskusje także obej-
rzał drugą żółtą i czerwoną kartkę 
i ostatnie 25 minut Wicher grał 
z przewagą dwóch graczy. Rywal 
nie mógł już nic zrobić, zaś na-
sza drużyna miała jeszcze kilka 
dogodnych sytuacji. Można było 
wygrać wyżej, ale gospodarze za-
chowywali się nieporadnie pod 
bramką przyjezdnych. W ostat-
nich minutach grę w środku pola 
uspokoił Marczewski, który po-
jawił się na placu gry – podobnie 
jak Paweł i Jacek Krzeszewscy – 
w drugiej połowie. 

Ostatecznie Wicher wygrał 3:1 
i zanotował pierwsze punkty w se-
zonie. Dzięki temu jest jedenasty 
w gronie czternastu ekip w tabeli. 
Ale w najbliższej kolejce czeka go 
arcytrudne zadanie, bo jedzie na 
mecz do Lubrańca. MGKS jest 
trzeci z dziewięcioma punktami, 
ostatni mecz wygrał na wyjeź-
dzie 4:0. W międzyczasie piłkarze 
z Wielgiego zagrają jeszcze mecz 
Pucharu Polski. Ich rywalem będą 
Zjednoczeni Piotrków Kujawski 
(liga okręgowa). Mecz w środę 
o 17.00 w Teodorowie.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

W bramce ponownie zagrał Ibrahim Tandijogra...

...ale rzutu karnego nie obronił

Do piłki dobiega Dominik Zdziebłowski (czerwona koszulka), 
strzelec pierwszej bramki

Po spotkaniu gracze Wichra odtańczyli taniec zwycięstwaStarcie pomiędzy zawodnikami obu drużyn

Stały fragment gry

Sędzia upomina trenera Wichra, grożąc mu wyrzuceniem z ławki
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Druga porażka w lidze
W trzecim meczu na własnym boisku Wisła Dobrzyń uległa rywalowi. Grot Kowalki zagrał 
mądrzej, a nieskuteczność gospodarzy w pierwszej połowie sprawiła, że w drugiej części 
trzeba było gonić wynik. Niestety, bez powodzenia.

Wisła apetyt w A-klasie ma 
spory. Władze klubu otwarcie mó-
wią, że grają o czołowe miejsca 
w tabeli. Zadaniem zespołu jest 
uplasowanie się w pierwszej piątce, 
choć w Dobrzyniu po cichu liczą 
nawet na więcej. Ale rozgrywki A-
klasy nie są tak proste jak B-klasy, 
w której Wiślacy wygrali niemal 
wszystkie mecze w poprzednim 
sezonie. Po porażce 2:3 w Choce-
niu podobny scenariusz  powtórzył 
się w meczu z Grotem Kowalki. 
Ekipa spod Rypina nie przyjeż-
dżała do Dobrzynia na pożarcie. 
W poprzednim sezonie rywalizo-
wała w lidze okręgowej i widać, że 
będzie się liczyć w walce o awans 
w obecnych rozgrywkach. Począ-
tek meczu należał do gości, którzy 
lepiej rozgrywali piłkę w środku 
pola. Ale to Wisła jako pierwsza 
stworzyła sobie dogodne okazje.

Niestety, po raz kolejny w sze-
regach Wiślaków szwankowała 
skuteczność. Świetne okazje miał 
Habasiński, który z lewej strony 
pola karnego posyłał piłki nad 
bramką. Przed szansą na zdobycie 
gola stawali również Zaborowski 
i Rzęsiewicz, ale górą był za każ-
dym razem bramkarz gości. Grot 
w dalszej części meczu wyraźnie 
się cofnął i miał kłopoty z wyjściem 
z własnej połowy boiska. Kolejne 
dobre okazje, stwarzane głównie 
grą skrzydłami, musiały wreszcie 
przynieść gola. Podopieczni Ma-
riusza Kołodziejskiego w końcu 
się przełamali i tra�li do bramki 
rywala. Piłkę z lewej strony za-
grywał Habasiński i z najbliższej 
odległości do siatki tra�ł Szajgicki. 
Wiślacy nie odpuszczali i stwa-
rzali kolejne okazje. Znów przed 
szansą stanął Habasiński, jednak 
i tym razem nie mógł wstrzelić się 
w bramkę.

W 36. minucie, po dośrodko-
waniu w pole karne, piłkę w siatce 
umieścił nowy zawodnik Wisły, 
Szychulski. Bramka nie została 
uznana, bo – zdaniem arbitrów 
– nasz piłkarz był na pozycji spa-
lonej. Pięć minut później arbiter 
główny wskazał na jedenasty metr 
i podyktował słusznie rzut karny 
dla Grotu. Pewnym wykonawcą 
okazał się gracz z Kowalk i mieli-
śmy remis. Minutę przed końcem 
pierwszej części gry przed polem 
karnym padł zawodnik gości i sę-
dzia podyktował rzut wolny. Strzał 
gracza Grotu był niezbyt groźny, 
ale nie wiedzieć czemu dobrze 
ustawiony Szulc wypuścił piłkę 
z rąk i napastnik gości z pięciu me-
trów zdobył gola. Chwilę później 
sędzia odgwizdał koniec połowy 
i piłkarze zeszli do szatni. Wisła 
przegrywała 1:2.

Wyraźnie podenerwowani 
zaistniałą sytuacją Wiślacy od po-
czątku drugiej połowy rzucili się 
do ataków. Nie potra�li jednak 
stworzyć tylu okazji co w pierw-
szej, a kolejne próby przypomina-
ły walenie głową w mur. Cofnięty 
Grot mądrze bronił wyniku i nie 
dopuszczał naszych graczy we 
własne pole karne. Miejscowi pró-
bowali głównie długich przerzu-
tów na skrzydła i dośrodkowań, co 
nie przynosiło żadnych efektów. 
Goście wyprowadzali kontry, jed-
nak te kasował świetnie grający 
Opalczewski, nie dopuszczając ry-
wali do bramki Szulca. Wisła ata-
kowała coraz większą liczbą pił-
karzy, jednak wciąż nie potra�ła 
przedrzeć się w pole karne. Mimo 
to dwukrotnie było bardzo blisko 
wyrównania. Najpierw po strzale 
z pola karnego piłka o milimetry 
przeleciała obok słupka bramki 
Grotu, natomiast w kolejnej sytu-

acji świetną interwencją popisał 
się bramkarz gości. Czas mijał, 
a niemoc Wiślaków wzrastała. 
W końcu arbiter zagwizdał po raz 
ostatni i to Grot mógł cieszyć się 
z trzech punktów.

Po tej porażce Wisła jest siód-
ma w tabeli. W czterech meczach 
zanotowała po dwie porażki i wy-
grane (6 punktów), strzelając 11 
goli i tracąc 8. W następnej ko-
lejce pojedzie na mecz z Piastem 
do Bądkowa i będzie to kolejna 
potyczka z zespołem z czołówki. 
I choć trzeba przyznać, że termi-
narz dobrzynianie mają wyjątko-
wo trudny, to jednak ich kibice 
liczą na więcej. W międzyczasie, 
bo w środę, dojdzie do pojedynku 
Pucharu Polski. Wisła podejmie 
Łokietka Brześć Kujawski (liga 
okręgowa). Ten mecz od godziny 
17.00.

Tekst i fot. (ak)

Szulc nie obronił karnego

Tym razem kibice nie mieli wielu powodów do radości

Sędzia z Włocławka miał sporo pracy

R E K L A M A

Kapitan Wisły Piotr Dzierżanowski próbował poderwać kolegów do walki

Walka na boisku była ostra
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Rozdajemy bilety 
na kolejny mecz!
Już w sobotę, 31 sierpnia, odbędzie się pierwszy mecz półfinałowy ENEA Ekstraligi, w któ-
rym Unibax Toruń podejmować będzie ekipę Dospelu Włókniarza Częstochowa. Spotkanie 
rozpocznie się o godzinie 20.00 na toruńskiej MotoArenie. By wygrać podwójną wejściów-
kę na to arcyciekawe spotkanie, wystarczy przysłać do nas maila.

Chcesz całkowicie za darmo, 
razem z osobą towarzyszącą, obej-
rzeć mecz żużlowy czołowej ligi 
świata? Marzysz także o tym, by 
zobaczyć w akcji największe sła-
wy czarnego sportu, z Tomaszem 
Gollobem i Ryanem Sullivanem 
na czele? Zapraszamy do wzięcia 
udziału w konkursie, w którym 
do wygrania jest 12 podwójnych 
zaproszeń na mecz Unibax Toruń 
- Dospel Włókniarz Częstochowa 
(po 4 na każdy tygodnik). Spo-
tkanie odbędzie się w sobotę, 31 
sierpnia, o godzinie 20.00. Bramy 
stadionu zostaną otwarte dwie go-
dziny wcześniej. Po meczu gościem 
„Krzyżackiej Twierdzy” będzie 
Ryan Sullivan.

Unibax Toruń to bezsprzecznie 
jeden z najlepszych polskich klu-
bów żużlowych w historii. Na kon-

cie ma m. in. cztery mistrzostwa 
Polski, pięć wicemistrzostw i sie-
dem brązowych medali. Zawodni-
cy z Torunia zdobywali też medale 
na największych polskich i świato-
wych imprezach w rożnych kate-
goriach. Obecnie w zespole jeżdżą 
największe sławy żużla na świecie, 
z Tomaszem Gollobem i Ryanem 
Sullivanem na czele. Dodajmy, że 
polska liga jest uważana za jedną 
z najmocniejszych. Emocje będą 
tym większe, że rozpoczynają się 
play-o�y w lidze żużla, a więc bez-
pośrednia rywalizacja o medale. 
Wybierz się na mecz i pomóż Uni-
baxowi awansować do �nału!

Aby wziąć udział w zabawie 
i wygrać bilety, wystarczy napisać 
maila do naszej redakcji: redakcja@
wpr.info.pl, w tytule należy podać 
słowo ŻUŻEL i nazwę tygodnika 

właściwego dla miejsca zamiesz-
kania (CLI, CGD lub CWA), czyli 
np. ŻUŻEL CGD. Prosimy także 
o wpisanie w wiadomości swoich 
dokładnych danych, tj. imienia, na-
zwiska i adresu oraz numeru tele-
fonu. Kto pierwszy, ten lepszy. Cze-
kamy do czwartku, do godz. 16.00. 
Zwycięzców poinformujemy tele-
fonicznie. Bilety będą do odbioru 
w kasie stadionu przed meczem. 

Lista nagrodzonych w pierw-
szej edycji: Mariusz Boniecki, Mi-
rosław Słomski, Bartomiej Ludtke, 
Marek Błaszczyk, Marta Ziemiń-
ska, Karolina Siwińska, Tomasz 
Siwiński, Wojciech Rakowiecki, 
Mariusz Szymborski, Barbara 
Klejszmit, Beata Zarębska i Arka-
diusz Wiśniewski.

(ak)

      Sportowe wydarzenie

Zbigniew Boniek 

i cała plejada sław
21 września w Lipnie odbędzie się wielka impreza poświęcona pamięci zmarłej na począt-
ku tego roku Ireny Półtorak. Pochodząca z Lipna, a od wielu lat mieszkająca na Śląsku 
działaczka zasłużyła się dla kobiecej piłki nożnej w Polsce. Przez wielu była nazywana 
nawet jej matką. Znamy już dokładny program uroczystości.

Inicjatorem przedsięwzięcia 
jest Krzysztof Korpalski, niegdyś 
prezes i trener lipnowskiego Mie-
nia. Nie odbyłoby się ono bez 
wsparcia władz miasta z burmistrz 
Dorotą Łańcucką na czele. Wie-
my już, że do Lipna przyjedzie 
elita polskiej piłki nożnej, w tym 
prezes PZPN-u Zbigniew Boniek. 
A rzecz w tym, by uczcić pamięć 
prawdziwej legendy żeńskiej piłki 
nożnej w Polsce, zmarłej 7 stycznia 
tego roku Ireny Półtorak. Pani Ire-
na pochodziła z Lipna. Od sześć-
dziesięciu lat mieszkała na Śląsku, 
tam bezpośrednio budując potęgę 
kobiecej piłki. Stworzyła zespół 
„Czarnych Sosnowiec”, pierwszy 
i do dziś w żeńskiej piłce najbar-
dziej utytułowany. Przez dziesiątki 
lat działała przy reprezentacjach 
Polski różnych kategorii wieko-
wych oraz w strukturach związku 
piłkarskiego. Była postacią wy-
jątkową i, zdaniem organizatora 

wrześniowego wydarzenia, należy 
jej się hołd.

W Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie zostanie umieszczo-
na i uroczyście odsłonięta tablica 
ku jej pamięci. Już jest wykonana, 
czeka tylko na honorowy moment. 
W ramach tej imprezy, która od-
będzie się pod patronatem Urzędu 
Miasta, zobaczymy też mecz pił-
karski dwóch czołowych żeńskich 
ekip w Polsce. Sędziować będzie 
Magdalena Figura, sędzia mię-
dzynarodowy. I to będą dwa klu-
czowe wydarzenia, ale oczywiście 
nie jedyne. Dzień zapowiada się 
niezwykle.

– O godzinie 11.00 nastą-
pi uroczyste odsłonięcie tablicy 
w Publicznym Gimnazjum nr 1 
im. Noblistów Polskich w Lipnie. 
Jest to dawna szkoła podstawowa, 
do której chodziła pani Półtorak. 
Odsłonięcia dokonają burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka, prezes 

PZPN-u Zbigniew Boniek, senator 
Andrzej Person oraz jedno z dzieci 
pani Ireny. Być może do tego gro-
na dołączy minister Joanna Mu-
cha – mówi Krzysztof Korpalski, 
inicjator przedsięwzięcia.

Ogłoszono też konkurs „Pił-
ka nożna - moja sportowa pasja”. 
Dzieci i młodzież już złożyli ponad 
50 prac. Będzie wiele nagród: apa-
raty fotogra�czne, tablety czy ory-
ginalne piłki z mistrzostw świata. 
W holu szkoły będą ustawione ga-
bloty. Po jednej stronie zobaczymy 
prace dzieci, po drugiej suweniry 
poświęcone Irenie Półtorak. Pra-
cować w tym dniu będzie piętna-
stu wolontariuszy. 

– Na hali sportowej gimna-
zjum zasiądą wszyscy goście. Roz-
pocznie się część o�cjalna, ale dy-
namiczna. Najpierw będzie krótki 
�lm poświęcony pani Irenie, na-
stępnie krótka część artystyczna. 
Później przedstawienie postaci 

i krótki �lm o Zbigniewie Boń-
ku, gościu honorowym. Po chwili 
rozpocznie się konferencja praso-
wa, po niej ogłoszenie wyników 
i rozdanie nagród w konkursie dla 
dzieci. Dalej w programie jest wy-
cieczka piesza po Lipnie i przejście 
do ratusza na uroczysty obiad. Na-
stępnie samochody w stylu retro 
przewiozą gości na stadion, gdzie 
odbędzie się mecz – dodaje Kor-
palski.

Na trybunach zasiądzie cała 
plejada sław, od znanych działa-
czy, byłych piłkarzy, po czołowych 
polityków i sponsorów imprezy.

Na Stadionie Miejskim im. W. 
Witeckiego zmierzą się Medyk Ko-
nin i KKP Bydgoszcz, a więc dwie 

czołowe drużyny kobiece w Pol-
sce. Przed zasadniczym meczem 
zagrają dziewczynki z regionu. Po-
tem spotkanie główne. W przerwie 
spotkania będzie można stanąć 
twarzą w twarz z VIP-ami, którzy 
będą rozdawać zdjęcia i autografy. 
A lista gości jest długa. Do Lipna 
przyjadą m. in. wspomniany Zbi-
gniew Boniek, Kazimierz Janecki 
i Eugeniusz Nowak (PZPN), Da-
riusz Dziekanowski (były repre-
zentant Polski w piłce nożnej), 
Andrzej Padewski (szef Dolno-
śląskiego ZPN-u, zastępuje na 
tym stanowisku Irenę Półtorak), 
Leszek Balcerowicz, Andrzej Per-
son, Sławomir Kopyść, posłowie 
Domicela Kopaczewska, Marek 
Wojtkowski i Tomasz Lenz, wi-
ceminister sportu Grzegorz Kar-
piński, marszałek województwa 
Piotr Całbecki, Michał Listkiewicz  
i Iwona Guzowska.

– Będą też przedstawicie-
le sponsorów. Darczyńcami tego 
wydarzenia są m.in.: Wiktor Sie-
radzki z Wiksbudu, �rmy Budeks 
i Konwektor, Urząd Marszał-
kowski, Karen Avyietisian, Piotr 
Wysokiński z �rmy Agromlecz, 
Adrian Lewandowski – Konwek-
tor, Magdalena Figura, Marcin 
Kawczyński – PUK Lipno, Robert 
Damski, Sieć stacji Statoil, Bank 
Spółdzielczy w Lipnie – wylicza 
Krzysztof Korpalski.

Patronem medialnym tego 
niezwykłego wydarzenia jest tygo-
dnik CLI.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Głównym inicjatorem imprezy poświę-
conej Irenie Półtorak jest 

Krzysztof Korpalski, były wieloletni 
prezes i trener lipnowskiego Mienia
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